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Zakończenie misji 
dyplomatycznej
S. Jędrychowski

u J. Kadara
T sekretarz KC WSPR Janos 

Kadar przyjął w środę. 8 lute­
go br., ambasadora PRL na 
Węgrzech Stefana Jędrychow- 
skiego. który w związku z za­
kończeniem swoi misji dvplo- 
matycznej złożył mu wizytę 
pożegnalną.

W tvm samym dniu Stefan 
Jędrychowski r>rzvjęty
nrzez premjp^a WRL, Gyoergy 
Lazara. (PAP)

Solidarność Polski
i pokojową polityką 

Wietnamu
8 bm- minister spraw zagra­

nicznych Emil Wojtaszek przy­
jął ambasadora Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu w Polsce. 
Nguyęn Ngoc Uyena, który 
wręczył mu tekst oświadcze­
nia rządu SRW z dnia 5 lutego 
1978 r. w sprawie pokojowego 
zakończenia konfliktu i uregur 
lowania stosunków między 
Wietnamem" i Kambodżą.

Min. Wojtaszek wyraził soli­
darność z pokojowa nolitvką 
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu i pełne pnnarcie dla no­
wych nronozycji rządu SRW 
zmierzających do niezwłoczne­
go przerwania oenia i propa­
gand v wrogości oraz przystą­
pienia do rokowań w celu nad­
pisania p«roz”mienia granicz­
nego na zasadzie wzajemnego 
poszanowania Suwerenności i 
terytorialnej integralności przy 
uznan’n istniejącej linii gra­
nicznej.

Jednocześnie min. Woitaśzet' 
wyre^ił że

Dokończenie na str. 2

Jutrzejszy

„GŁOS WIELKOPOLSKI"
ukaże sie na 3 dni 

w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:
> „Przywilej młodość* — na- 

irzćd iść" — kolejna pu­
blikacja z cyklu „Czas 
zwiększonej aktywności"

• „Na krajowym półmisku"
— artykuł o persoektywach 
rozwoju przemysłu spożyw­
czego
„Celtyckie dz’edz:cłwo w 
pradz:e’cch Polski" — o 
nowych badaniach archeo- 
loaicznych

• „G'nącv świat wiatraków" 
czyli ciekawi ludzie, cieka­
we snrawy

• „W kręgu Pferatury" — ko­
lumna poświęcona pisarzom 
i ich działalności

Nadto w numerze: felietony a 
listy czytelników • humor i 
rozrywka.

Poznań, czwartek 9 lutego 1978 Cena 1 zł
Wyd. A

Wyniki wyborów dowodem powszechnej
aprobaty programu rozwoju kraju

Posiedzenie Centralnej Komisji Porozumiewawczej Partii i Stronnictw Politycznych

Kombajny dla górnictwa

8 bm. odbyło się posiedze­
nie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stron" 
nictw Politycznych, w którym 
udział wzięli:

© ze strony Komitetu Cen­
tralnego PZPR: Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz, Edward Ba- 
biuch. Jerzv Łukaszewicz, 
Zdzisław Żandarowski;
e ze strony Naczelnego Ko 

mitetu ZSL: Stanisław Guc- 
wa, Józef Ozga-Michalski, 
Zdzisław Tcimal, Bronisław 
Ows-ianik;

© ze strony Centralnego 
Komitetu SD: Tadęusz W. 
Młyńczak. Piotr Stefański, 
Krystyna Marszałek, Zbigniew 
Rudnicki.

W trakcie posiedzenia doko 
nano oceny przebiegu i wyni 
ków wyborów do rad naro­
dowych stopnia podstawowe­
go. Podkreślono, że rezultaty

L. Breżniew przyjął 
kanclerza Austrii

Sekretarz genera-lny KC 
KPZR, przewodniczący Prezy 
dhim Rady Najwyższej ZSRR. 
Leonid Breżniew orzvjął kan 
ćlerza Austrii Bruno Krei- 
sky’ego.

Leonid Breżniew podkre­
ślił m. in. pryncypialny, kon- 
sekwentny charakter polityki 
Związku Radzieckiego, zm’e- 
rzającej do pogłębienia trądy 
cyjnych, dobrosąsiedzkich sto 
sunków z neutralną Republi­
ka Austrii.

Kanclerz Bruno Kreiskv 
stwierdź’!, m. in.. że stanowi 
skó Austrii w odniesieniu do 
problemów utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa na kontvnen 
cie europejskim i na całrm 
świecie. zgodne z aktem kcń- 
cowvm konferencji w Helsin­
kach, jest zbliżone lub zbież­
ne yę stanowiskiem. 1ak’e zaj 
mule Z”r’o^ek Radziecki.

Bruno Kreisky przypomniał o 
zaproszeniu skierowanym do Leo 
nida Breżniewa przez prezydenta 
Austrii do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Austrii. Leonid Breżniew 
wyraził pedziekowarue i potwier­
dził swą zgodę na z
tego zaruos^-nia w odpowiednim 
czasie. (PAP)

Rokowania SALT
W środę odbvło się kolejne 

snotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w ra- 
dzieeko-amerykańskich rozmo­
wach na temat ograniczenia 
strategicznych zbrojeii ofen­
sywnych. (PAP) 

wyborów stanowią wyraz za­
ufania i poparcia społeczeń­
stwa dla zawartego w dekla­
racji wyborczej Frontu Jed­
ności Narodu programu dal­
szego konsekwentnego urze-’ 
czywistniania postanowień 
VII Zjazdu i II Krajowej Kon 
ferencji PZPR.

W teku dyskusji stwierdzo­
no, że od pierwszych dni w 
pracy nowo wybranych rad 
narodowych _ podstawowym 
zadaniem jest aktywne działa 
nie na rzecz pełnego urzeczy­
wistnienia celów określonych 
w Narodowym Planie Rozwo 
ju So^łeczno-Gospo-darczego 
na rok bieżący, a zwłaszcza terytetu radnych 
zapewnienie rozwoju produk-
cii przeznaczonej na potrze­
by rynku, na zaspokojenie 
potrzeb socjalnych i eksportu 
oraz rozszerzanie usług, z wiek 
szanie hodowli, efektywniej­
sze wykorzystanie gruntów 
rolnych.

Sytuację we Włoszech 
komplikuje postawa liberałów

Wczoraj desygnowany pre­
mier Giulio Andreotti zakoń­
czył drugą rundę konsultacji 
politycznych w sprawie rozwią­
zania kryzvsu rządowego we 
Włoszech. Konsultacje te, we­
dług określenia tutejszych ko­
mentatorów, nabrały żywszego 
tempa, po przedstawieni!’ ”rzez 
sekretarza generalnego WłPK. 
Enricn Berlinguera, pronozycji 
nownłarua jawnie usankcjono­
wanej większości narlamentar- 
nei. na k+órei odarłby sie przy­
szły rząd, działający według 
nrógrazmi nrzez
wszystkie partie demokratycz­
ne.

Program konsul­
tacji Giulio Andreo+t’ego obei- 
mował rozmowy z d^e^nciami 
noUu renublikąńpkiei. liberal­
nej i chrześcijańsko-demokra-

Obrady grup roboczych

na spotkaniu belgradzkim
w środę w centrum „Sawa” od­

było się wiele uosiedzeń oreanów 
roboczych sno*kąnlą belgradzkie­
go — Przedstawicieli państw — sv 
•'natarinszy aktu końcowego z 
Helsinek.

Obradowały: gruna główna oraz 
trzy grunv pomocnicze, zajmują­
ce się redagowaniem dokumentu 
końcowego. Zebrały się także czte 
rv nieformalne pruny kontakto­
we, którym przewodniczą przed­
stawiciele państw neutralnych i 
niezaangażowanych.

Ponieważ ustalony w grudniu 
1977 program pracy drugiego eta

Określono zadania zmierza­
jące do szybkiego rozpatrze­
nia i realizacji zgłoszonych w 
toku kampanii wyborczej 
wniosków i postulatów oby­
wateli. Wyrażono pogląd, że 
celcwym byłoby przedstawię 
nie na jednym z najbliższych 
posiedzeń Sejmu oceny -wyko 
rzystahia wniosków, wynika­
jących z przebiegu wyborów 
do rad narodowych.

Omówdcno również zadania 
partii i stronnictw w pracy na 
rzecz dalszego umacniania 
rangi rad narodowych w sy­
stemie demokracji socjalis­
tycznej oraz budowania au- 

jako dzia­
łaczy pełniących odpowie­
dzialne funkcje społeczne i 
obywatelskie.

Szczególną uwagę zwrócono 
na właściwe przygotowanie i 
przeprowadzenie pie^wsc.rch 
inauguracyjnych sesi’ nowo 
wybranych rad. (PAP) 

tycznej. Po dwugodzinnym spot 
kaniu z desygnowanym pre-' 
mierem. sekretarz partii repu­
blikańskiej, Oddo Biasini, oś­
wiadczył dziennikarzom, że je­
go partia Dopiera ostatnie pro- 
nozycje Berlinguera, uważając, 
że powinny one ułatwić zna­
lezienie rozwiązania obecnych 
problemów politvcznvch.

Czynnikiem komplikującym 
sytuacje polityczną jest obec­
nie Dostawa partii liberalne' 
ugrupowania nie faszystowskiej 
prawicy. W czasie spotkania z 
ń”dreottim. liberałowie warą- 
zili sprzeciw wobec jakiejkol­
wiek formv udziału komuni­
stów w większości parlamen­
tarnej lub rzadoumi, zanowia- 
daiac. że nie wvrażą wotum za 
ufanią dią takiej większości. 
Czytaj także „Odgłosy” — str. 2

nu spotkania belgradzkiego nakre 
ślił pian zajęć do 10 bm., a nie 
przewiduje sie, by w tym dniu 
snotkanie belgradzkie zakończyło 
obrady, cztery naństwa neutralne 
— Austria, Finlandia. Szwajcaria 
i Szwecja — przygotowują pro­
jekt programu obrad snotkania 
belgradzkiego na najbliższy ty­
dzień i prawdopodobnie na naj­
bliższe tygodnie. Nowv program 
zajęć ma być przedstawiony na 
posiedzeniu plenarnym, które od­
będzie sie w najbliższy piątek (10 
bm.t Będzie ono miało decydują­
cy charakter dla dalszego przebić 
gu spotkania belgradzkiego. (PAP)

Piotrowicka Fabryka Maszyn „Famur" jest producentem ściano­
wych kombajnów węg!owych. Plan na rok bieżący przewiduje 200 

tego typu maszyn. Na zdjęciu: podczas montażu kombajnu.'
CAF — fot. Seko

W Wielkopolsce

Inauguracyjne sesje 

nowych rad narodowych

Rozpoczęła. się nowa, czte­
roletnia kadencja nowo wy­
branych rad narodowych miej 
skich, gminnych, rad narodo 
wych miast i gmin oraz rad 
dzielnicowych. W Wielkopol­
sce w dniu 5 lutego wybrano: 
w Kałiskiem 2 130 radnych 
rad narodowych stoDnia pod­
stawowego; w Konińskiem — 
1795 radnych, w Leszczyń- 
skiem — 1 330; w Pilskiem — 
1 760 i w Poznańskiem — 
2 875 radnych. Wśród nowo 
wybranych sa przedstawiciele 
wszystkich grup społecznych: 
klasy robotniczej, rolników, 
inteligencji, kobiet, młodzież,’.

Obecnie odbywają się sesje 
inauguracyjne nowo wybra­
nych rad narodowych. W se­
sjach tych, które ma-ją charak 
ter uroczysty, uczestniczą 
orzedstawiciele ogółu miesz­
kańców oraz crganizacii spo­
łecznych .Radni oo złożeń'-u 
ślubowania, wybierała m. in. 
przewodniczącego rady i jego 
zastępców, powołują stale ko 
misje ctr,az zatwierdzają skład 
nowego prezvdiiom rady. Do­
konana zostaie także ocena 
kamoanii wyborczej oraz o- 
mai’viane są zgłoszone przez 
wyborców wnioski i postula­
ty. Na sesiach prezydenci 
miast i naczelnicy em'n nrzed 
stawiają wyniki realizacji u- 
biegłorccznego planu społeoż- 
no-gosDod ar czego oraz zadań, 
związanych z tegorocznym pla 
nem.

Jak luż iuf^rmtw^al^śmy. 7 
lutego br. odbyła sie i^augu- 
rpcvina sema nowo wybranej 
Miejskiej Rady Narodowej w

Załoga zespołu orbitalnego kontynuuje prace

„Progress-1“ zakończył lot
Specjalny korespondent A- 

gencji TASS podaje z ośrodka 
kierowania lotem, że zgodnie 
z programem, po wykonaniu 
końcowych operacji statek 
„Progreśs-1” na rozkaz z ziemi 
zmienił orbitę lotu, zaś w wy­
znaczonym czasie zaczęły dzia 
łać jego układy hamujące. 
Statek wszedł w gęste warstwy 
atmosfery nad zachodnią czę­
ścią Oceanu Spokojnego i prze 
stał istnieć.

Jak wiadomo, statek „Pro- 
gress-l:’ został wprowadzony 
na orbitę okołoziemską 20 sty 
cznia br. 22 tegoż miesiąca przy 
cumował do orbitalnego zespo­

Gnieżnie. Następna sesja inau 
guracyjna w Poznańskiem od 
będzie się dzisiaj, 9 bm. - — 
Rady Narodowej Miasta i 
Gminy Oborniki. Sesia Miej­
skiej Radv Narodowej w Po­
znaniu odbędzie się 13 lute­
go.

W Kałiskiem pierwsze se- 
sie inauguracyjne odbędą się 
13 lutego: miejskich rad na­
rodowych w Kaliszu, Ostro-' 
wie i Sulmierzycach, rad naro 
dowych miasta i gminy w Ja 
rocinię. Grabowie nad Pros­
ną. Zdunsch, Nowych Skal­
mierzycach i Ostrzeszowie o- 
raz gminnych rad narodo­
wych w Kotlinie i Ostrowie.

W Konmskiem oierwszą se- 
sia będzie sesia ińa’'»ura.cyj- 
ra Rady Narodowej Miasta i 
Gminy Witkowo — jutro. 10 
lutego. W Koninie Miejska 
Rada Narodowa zbierze sśę na 
swej sesji 17 lutego br.

W Leszczyńskiem ę
sesję inPuguraeą^r.e odbędą 
sie 14 lutego; sesja Radu N-a- 
rodowej Miasta i ' Gminy 
Szl'-cht,vrgowa oraz sesje 
gminnych rad ~środowych w 
Jamielnie. Lipnie. Niechlowie, 
■Peoowie i Piąytaęh. Sesja 
Miejsk:ej Rsdv Narodow^ei w 
Lesznie odbędzie się 18 lute­
go-

W Pilskiem n;erwsze sesie 
odbędą sje 13 lutego: gmin­
nych rad narodowych w 
u^amkow’^. Rvczy”roie, Szy­
dłowie. Wcn-,^. Wągrowcu, 
Zakrzewie i Zł”**w5e. S^ia 
ir>ai’”ijr?nvjna M-^ekiei Rn- 
dy N^rod-wei w file odbe- 
d^’e s:e 17 lutego br. (br^n) 

łu naukowo-badawczego .Sa­
lut 6’’ — ..Sojuz 27’’, na które­
go pokład dostarczył paliwo i 
inne ładunki. Przez 15 dpi sta 
tek transportowy odbywał 'ot 
w Kosmosie jako część składo­
wą pilotowanego zespołu.

☆
W środę dzień roboczy zało­

gi zespołu orbitalnego „Salut 
6’’ — „Sojuz 27” rozpoczął się 
o godz. 8 czasu moskiewskiego. 
Jurij Romaniersko i Gieorgij 
Greczko pracowali zgodnie z 
programem. Systemy pokłado­
we zespołu funkcjonują normal 
nie, a samopoczucie kosmonau 
tów jest doskonałe. (PAP)

Z tytułem mistrza Polski 

wracają do Poznania koszykarki AZS

Ogromna radość zapanowała 
w obozie poznańskich akade- 
miczek po zakończeniu wczo­
rajszego meczu z Wisłą Kra­
ków. Poznanianki wygrały to 
spotkanie 78:71 (35:32) i zapew 
niły sobie tytuł mistrza Pol­
ski o który toczyły zaciętą wal 
kę od rozpoczęcia rozgrywek li 
gowych. Nim jednak zdobycie 
prymatu w kraju stało się fak 
tern, poznańskie zawodniczki 
przeżyły dramatyczne chwile 

związane nie tylko z przebie­
giem wydarzeń na boisku.

Zacznijmy jednak od począ­
tku. Koszykarki AZS nie by­
ły faworytem w tym spotkaniu. 
Jak wczoraj informowaliśmy 
nie mogła wystąpić Wiśniew­
ska, która w pojedynku z ŁKS 
otrzymała drugie przewinienie 
techniczne. Z grypą na boisko 
wyszła Gumowska, a żeby nie 
osłabiać za bardzo składu, zde-

Dokończenle na str. 4,

Współpraca fizyków
W podmoskiewskiej miejscowoSci 

Dubna zakończyła się w środę na­
rada pełnomocnych przedstawicie­
li jedenastu krajów socjalistycz­
nych, członków Zjednoczonego 
Instytutu Badań Jądrowych. Na 
zakończenie obrad stwierdzono, że 
międzynarodowa współpraca w ra­
mach instytutu rozwija się po­
myślnie.

Debata ratyfikacyjna
Wczoraj w Senacie USA rozpo­

częła się debata ratyfikacyjna nad 
traktatami amerykańsko-panam- 

krótko 4- krótko + krotko + krótko + krótko + krótko
skimi. Los tych dwóch układów 
zależy od stanowiska grupy sena­
torów niezdecydowanych.

Represje władz Izraela
Władze izraelskie w dalszym cią­

gu stosują zakrojone na szeroką 
skalę represje wobec rdzennej 
ludności okupowanych ziem arab­
skich.

Zagrożenie rządu Belgii
Sprzeciw współrządzącej Belgij­

skiej Partii Socjalistycznej wobec 
planów zmodernizowania belgij­
skiej obrony przeciwlotniczej,

co miałoby stanowić wkład tego 
kraju do obrony przeciwlotniczej 
NATO w Europie zachodniej, za­
groził istnieniu rządu koalicyjnego 
premiera L. Tindemansa.

Powód ucieczki — zadłużenie
Prasa szwajcarska ujawniła w 

tych dniach rzeczywiste przyczyny 
nagłego zniknięcia ze Szwajcarii 
we wrześniu 1976 r. Aleksandra 
Sołżenicyna, który — jak okazało 
się później — zamieszkał w USA. 
Powodem ucieczki było jego za­
dłużenie wobec szwajcarskich 
władz podatkowych wynoszące bli­
sko 2 min dolarow.

Odwołanie
T- Pietrzaka

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra spraw we­
wnętrznych odwołał doc. dr. 
gen. bryg. Tadeusza Pietrzaka 
ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych w związku z 
przejściem do pracy w służbie 
zagranicznej.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów wyraził gen. bryg. 
Tadeuszowi Pietrzakowi po­
dziękowanie za wieloletnią 
pracę na dotychczas zajmowa 
nym stanowisku państwowym.

PAP
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■■‘IGtDSu
117 łaski kryzys rządowy.
. który jeszcze urzed 

kilku dniami wydawał się 
nie do rozwiązania, wszedł 
w tym tygodniu w stadium 
umożliwiające utworzenie 
takiego gabinetu, który mó 
głby mieć zapewnioną wię­
kszość parlamentarną. Do­
chodzi do tego dzięki stano 
wisku komunistów^ którzy 
po chrześcijańskiej demokra 
cji są w parlamencie druga 
co do wielkości partią poh 
tyczną. Do tej pory, począ­
wszy od upadku poprzednie 
go rządu Giulio Andreottie 
go w połowie stycznia br 
partia komunistyczna postu 
lowała zapewnienie jej 
miejsc w przyszłym gabine 
de, tworzonym znowu przez 
G. Andreottiego. Uznając je 
dnak zapewne przede wszy 
stkim polityczne i ekonomi 
czne potrzeby szybkiego wyj 
ścia z kryzysu, Włoska Par 
tia Komunistyczna ogłosiła 
we wtorek, że w obecnych 
warunkach uważa za możli 
we przyłączenie się do wię 
kszości parlamentarnej po­
pierającej rząd; jednak w 
programie tego rządu mają 
znaleźć się postulaty wysu­
wane przez komunistów.

Jeśli politycy chrzęścijań 
skiej demokracji przystaną 
na te kompromisowe propo 
zycje komunistów, poparte 
zresztą już także przez so­
cjalistów i radykałów, Wio 
chy będą miały szanse otrzy 
mania takiego rządu, który 
może mieć szerokie popar­
cie parlamentarne. I w ten 
sposób uchronić się od czę 
stych kryzysów rządowych, 
które w ostatecznym ra­
chunku najwięcej szkód 
przynoszą szerokim rzeszom 
ludzi pracy, tracącym spo­
ro z powodu niemożności 
rozwiązania nabrzmiałych 
spraw gospodarczych.

Dotychczasowy rozwój wy 
darzeń towarzyszących obe 
cnemu kryzysowi rządowe­
mu udowodnił zasadniczą 
dla przyszłości Włoch rzecz: 
nie jest w tym kraju możli 
we utworzenie trwałego rzą 
du bez komunistów, ,a przy 
najmniej bez ich poparcia 
w parlamencie.

TK

Rozporządzenie Rady Ministrów

Większe uprawnienia wojewodów
Weszło w życie rozporzą­

dzenie Rady Ministrów w 
sprawie statusu wojewody. 
Zaczął działać w codziennej 
praktyce kolejny rządowy akt 
prawny, którego celem jest 
doskonalenie systemu zarzą­
dzania gospodarką w terenie 
— zgodnie z celami określo­
nymi na VI i VII Zjeździe 
PZPR. Stanowi on wyraz rea 
lizacji podstawowych założeń
przeprowadzonej 
latach reformy 
organów władzy 
cji państwowej.

w ostatnich 
terenowych 

i administra

Status konkretyzuje i roz­
wija podstawowe zadania, u- 
prawnienia i obowiązki wo­
jewodów, którzy działają ja­
ko przedstawiciele rządu, or­
gany wykonawcze i zarządza­
jące wojewódzkich rad naro­
dowych, terenowe organy ad

ministracji państwowej stop­
nia wojewódzkiego. Wprowa­
dzono niektóre nowe rozwią- 
żanda, zwłaszcza w sferze u* 
praiwhień koordynacyjnych i 
nadzorczych. Ma to na celu 
stworzenie lepszych warun­
ków do skuteczniejszego od­
działywania wojewodów na 
realizację zadań społeczno- 
gospodarczych, umocnienia 
ich odpowiedzialności za roz 
wój regionu.

Ministrowie i kierownicy 
urzędów centralnych, współ­
działają z wojewodami w rea 
lizacji zadań resortowych i u- 
dzielają im pomocy.

Wojewodowie wsoółdziałają 
z organami kontroli państwo­
wej, spółdzielczej i społecznej 
w sprawowaniu nadzoru nad 
jednostkami gospodarczymi,

podporządkowanymi radom na 
rodowym oraz jednostkami 
niepodporządkowanymi, po­
wiązanymi z gospodarką wo­
jewództwa.

Status określił ^odpowie­
dzialność wojewodów, przed 
wojewódzkimi radami narodo 
wy mi za rozwój społeczno- 
gospodarczy województwa, a 
przed rządem i prezesem Ra­
dy Ministrów — za przebieg 
realizacji zadań określonych 
w Narodowym Planie Spo- 
łeczno-G ospodarczy m.

Status wojewody dotyczy 
również prezydenta miasta 
stopn i a woj ewódzkiego.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie statusu wo­
jewody zostało opublikowane 
w Dziennllku Ustaw PRL nr 2 
z 3 lutego br. (PAP)

Solidarność Polski
i pokojową polityką

Dokończenie ze str. 1

uregulowanie tego konfliktu w 
drodze rokowań służyłoby in­
teresom narodów obu krajów 
oraz stanowiłoby cenny wkład 
do dzieła pokoju i bezpieczeń­
stwa w Azji i na całym świę­
cie. (PAP)

List wietnamskiego MSZ 
do K. Waldheima

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu wystosowało list do se­
kretarza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima, informujący o stosun 
kach Wietnamu z Kambodżą. W li 
ście podkreśla się, że propozycje, 
mające na celu pokojowe uregu­
lowanie stosunków między tymi 
państwami, co zostało zawarte w 
oświadczeniu rządu SRW z 5 lutego 
br., sa zgodne z Kartą NZ i odpo 
wiadają interesom pokoju i bez­
pieczeństwa w Azji południowo- 
wschodniej i na całym święcie. 
SRW proponuje, by oświadczenie 
to uznano za oficjalny dokument 
ONZ. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W KONINIE

W Koninie obradowało wczoraj plenum KW PZPR, na którym 
przedstawiono i przedysku*owano materiały przygotowane na II 
Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wyborczą. Odbędzie się 
On?. 22 lutego.

Przewodniczący obradom, I sekretarz KW PZPR — Tadeusz Grab­
ski podkreślił, że minione dwa lata były okresem dalszego dyna­
micznego rozwoju społeczno-gospodarczego regionu, pełnego rozpo- 
znania potYzęb oraz możliwości ich zaspokojenia.

Plenum jednomyślnie wybrało dotychczasowego kierownika Wv- 
działu Rolnezo i Gospodarki Żywnościowej — Idziego Szkudlark' 
sekretarzem KW PZPR w Koninie, (woj)
TEMAT — MIESZKANIA DLA LUDZI NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Mieszkania dla ludzi niepełnosprawnych — temu społecznie waż­
nemu tematowi poświęcone jest rozpoczęte 8 bm. w Miedzeszynie 
koła Warszawy 3-dniowe seminarium, w toku którego naukowcy 
oraz przedstawiciele zainteresowanych instytucH i resortów omówią 
aktualną sytuację i kierunki działania w tej dziedzinie.

Najistotniejsze problemy związane z tepnatyką obrad omówili w 
referatach: prof. Jan Szczepański, prof. Halina Skibn.ewska. prof. 
Marian Weiss i prezes Związku Spółdzielni Inwalidów — Włodzi­
mierz Plerzko. _

Na obrady przybyli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZ”R Stanisław Kania, członek Sekretariatu KC. kierownik Wy­
dział Przemysłu Ciężkiego, Transportu i Budownictwa KC PZPR 
_  Zbigniew Zieliński. mtnisłer administracji, gosnoda-ki terenowej 
i ochrony środowiska Maria Milczarek, sekretarz CRZZ — Irena 
Sroczyńska. (PAP)

• Na trasie Włoszakowice — 
Płużyna w woj. pilskim został po­
trącony przez samochód pieszy, 
który słysząc sygnały skręcił na 
środek jezdni, zamiast zejść na 
jej skraj. Pieszy odn’ósł tak cięż­
kie obrażenia, że zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala.

e Na skrzyżowaniu ul. Polnej 
i Wolnica w Poznaniu doznał 
ws'rzaau mózgu nietrzeźwy męż­
czyzna, potrącony przez tramwaj 
linii „16”. Przechodził on przez 
jezdnię mimo czerwonego świa­
tła.

o Na odcinku Lutomy — Ry­
czywół w woj. pilskim, uderzył w 
drzewo motocyklista. Poniósł on 
śmierć na miejscu, natomiast ja- 
dący z nim pasażer odniósł ob­
rażenia. (b)

A. Sadat zakończył 
wizytę w USA

Środa była ostatnim dniem 
wizyty prezydenta Egiptu An- 
wara Sadata w Stanach Zjed­
noczonych.

W kołach waszyngtońskich 
obserwatorów panuje przeko­
nanie, że bezpośrednie wyniki 
rozmów waszyngtońskich pre­
zydenta Egiptu są niewielkie 
Sadat nie osiągnął, gdyż nie 
mógł osiągnąć, dwóch celów. 
Nie nakłonił administracji wa­
szyngtońskiej do jednoznacz­
nego i zdecydowanego poparcia 
Egiptu w dyskusji z Izraelem, 
nie uzyskał też żadnych zobo­
wiązań na temat dostaw ame­
rykańskiej broni dla Egiptu.

PAP
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Walka z piractwem powietrznym 

zadaniem międzynarodowym
Nawiązując do sprawy upro- rę w tej kwestii. Ta teoria jest

wadzonego 6 bm- do RFN cze- przyczyną
chosłowackiego samolotu pasa-

jak podkreśla
,Rude Pravo” •— że żadne spo-

żerskiego, lecącego z Pragi do soby walki z piractwem po-
Berlina, dziennik „Rude Pra- 
vo” przypomina dwa wcześ 
niejsze tego rodzaju przypad­
ki i pisze, że gdyby władze za- 
chodnioniemieckie zgodziły się 
na wydanie Rudolfa Beczvara, 
który uprowadził samolot 
CSRS w październiku 1976 r., 
oraz Vlasmila Toupalika ? Ru- 
żeny Vlczkovej, którzy doko­
nali podobnego przestępstwa 
w październiku 1977 r., ułat­
wiłoby to prowadzenie walki 
z piractwem powietrznym w 
skali międzynarodowej.

Wbrew logice — stwierdza
dziennik — w RFN wciąż u-
trzymuje się, że uprowadzenie 
samolotu z kraju socjalistycz­
nego nie ma nic wspólnego z 
terroryzmem i dlatego zachod- 
nioniemiecki wymiar sprawie­
dliwości stosuje podwójną mia

wietrznym nie dały dotychczas 
wyników. Dziennik stwierdza, 
że jedynym skutecznym środ­
kiem, który zapobiegałby ewen 
tualnym dalszym porywaniom 
samolotów, byłoby wydawa­
nie piratów powietrznych w 
celu należytego ukarania ich 
we własnym kraju.

Korespondent CTK w Bonn 
pisze, że mimo iż zachodnio- 
niemiecki kodeks karny trak­
tuje piractwo powietrzne jako 
szczególnie niebezpieczne prze­
stępstwo, frankfurcki wymiar 
sprawiedliwości nie spieszy się 
i nie zajmuje zdecydowanego 
stanowiska. W ciągu czterech 
miesięcy, od uprowadzenia sa­
molotu przez V. Toupalika i 
R. Vlczkovą nie wniesiono 
przeciwko nim aktu oskarże­
nia. (PAP)

Laureaci festiwalu

„Schola Cantorum" w Kaliszu

W Kaliszu zakończył się trwa­
jący trzy dni ogólnopolski prze­
gląd uczniowskich zespołów kanie 
ralnych muzyki dawnej — organi­
zowany przez Ministerstwo Oświa 
ty i Wychowania, miejscowe Ku­
ratorium pod auspicjami Między­
narodowego Stowarzyszenia Wy­
chowania Muzycznego i Polskiego 
Komitetu do Spraw Radia i Tele­
wizji — „Schola Cantorum”.

Po wysłuchaniu 32 zespołów u- 
czestniczących w konkursie jury 
nod przewodnictwem prorektora 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie, prof. Kazi­
mierza Piwkowskiego, nagrodę 
cłówną przeglądu — „Harfę Eola” 
nrzyznało w kategorii zespołów 
wokalnych Harcerskiemu Zespoło 
wi Muzyki Dawnej „Schola Canto 
rum” z Poznania, prowadzonemu 
nrzez Jadwigę Gałęską. W katego 
rii zespołów instrumentalnych — 
Zesnolowi Fletów Prostych Szko­
ły Podstawowej nr 3 z Przemyśla 
oraz Zespołowi Kameralnemu Mu 
zyki Dawnej Pałacu Młodzieży w 
Bydgoszczy. Zespoły z Przemyśla i 
Bydgoszczy otrzymały ponadto na 
•rro^e Naczelnej Redakcji Dziecię 
co-Młodzieżowej Polskiego Radia 
w Warszawie w postaci nagrań ar 
chiwalnych.

W kategorii zespołów wokalno- 
instrumentalnych „Harfy Eola” 
podczas tegorocznego „Schola Can 
torum” nie przyznano. Natomiast 
jury przygnało puchar Ministra 
Oświaty i Wychowania Zespołowi 
Wokalnemu Elektronicznych Za­
kładów Naukowych we Wróclz- 
wiu. Puchar Kuratora Oświaty i 
Wychowania w Kaliszu — Zespo­
łowi Instrumentalnemu Szkoły 
Podstawowej z Nowego Wiśnicza. 
Naerodę WRZZ w Kaliszu — Ze­
społowi Fletów Prostych Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Żerkowie 
(woj. kaliskie). Nagrodę Wyrt-iału 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Kaliszu zespołowi 
wokalnemu Studium Wychowania 
Przedszkolnego w Ostrowie (woj. 
kaliskie). Nagrodę Kaliskiego To­
warzystwa Muzycznego Zes-nolowi 
Wokalnemu I Liceum Ogólno­
kształcącego z I,egnicy. Zespół In 
strumentalny Elektronicznych Za­
kładów Naukowych we Wrocła­
wiu otrzvmał także nagrodę Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia 
Wvchowania Muzycznego. Do u- 
działu w międzynarodowym snot-
kaniu 
szkolnej

zyczne”

muzykującej młodzieży 
w lutym br. w Bydgosz- 
..Bydgoskie imnrosie Mu 
skierowano również gru-

pę wrocławską, (mat)

Zgromadzenie Ogólne Oddziału PAN w Poznaniu

Współudział ludzi nauki 
w rozwoju regionu i kraju

Oddział Polskiej Akademii 
Nauk w Poznaniu jest placów­
ką, która od swego powstania 
w 1972 roku koordynuje bada­
nia naukowe prowadzone na 
terenie Polski północno-zachod 
niej. Wczoraj w Pałacu Dzia- 
łyńskich odbyło się posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnęgo 
Oddziału PAN, na które przy­
byli wiceprezes Akademii prof. 
dr Szczepan Pieniążek oraz 
sekretarz naukowy prof. dr 
Jan Kaczmarek. Obecni byli 
także przedstawiciele władz 
polityczno - administracyjnych 
województwa i Poznania: se­
kretarz KW PZPR — Józef 
Świtaj i prezydent Poznania — 
Władvsław • Śleboda.

Oddział PAN w Poznaniu sku­
pia obecnie 32 placówki naukowe, 
w których prace badawcze pro­
wadzi 1200 pracowników nauko­
wych. W rozwoju poznańskiej na­
uki szczególne jest znaczenie hu­
manistyki, nauk przyrodniczych, 
technicznych, medycznych i rol­
nych. Znaczące wyniki osiąga hu­
manistyka w badaniach historycz­
nych i metodologicznych oraz w 
zakresie m. in, pedagogiki, psycho­
logii osobowości i ekonomii. Wyso­
ki poziom prezentują także mate­
matyka oraz fizyka i biologia mo­
lekularna, chemia bioorganiczna, 
genetyka roślin, dendrologia i 
ochrona roślin, genetyka człowie­
ka. ortopedia i rehabilitacja. W 
dziedzinie nauk technicznych wy­
różniają się inżynieria materiało­
wa. plastyczna, obróbka metali, 
budowa maszyn i technologia 
drewna.

Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyli także m. in. 
rektorzy uczelni poznańskich, 
wiceprezes PAN poinformował 
o wynikach wyborów władz 
Oddziału PAN na nową ka­
dencję, przeprowadzonych pod 
czas sesji zamkniętej. Preze­
sem Oddziału został prof. dr 
Gerard Labuda, wiceprezesem 
— prof. dr Władysław Węgo­
rek, a członkami prezydium 
profesorowie Maciej Wiewió- 
rowski (który został mianowa­
ny sekretarzem naukowym 
Oddziału), Władysław Kurasz- 
kiewicz, Karol Mańka, Witold 
Michałkiewicz i Jerzy Topol­
ski. Przyjęto sprawozdanie z 
działalności Oddziału za okres 
minionej kadencji oraz zgło­
szono prooozycje do programu 
pracy na lata 1978—80.

☆

Również wczoraj odbyło się 
spotkanie przedstawicieli władz 
PAN oraz jej poznańskiego 
Oddziału w KW PZPR, pod­
czas którego przedstawiono 
aktualny stan i perspektywy 
rozwoju nauki w Poznaniu. 
Natomiast w rozmowach, jakie 
odbyły się w Bibliotece Kór­
nickiej omówiono przygotowa­
nia do 150-lecia tej placówki 
PAN oraz do obchodów 125- 
lecia Poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, (zr)

CHÓR J. KURCZEWSKIEGO WE FRANCJI I BELGII ® CHÓR S. STU­
LIGROSZA W NRD ® ORKIESTRA A. DUCZMAL W RFN © „SCHO­

LA CANTORUM" W CZECHOSŁOWACJI

Zagraniczne podróże

poznańskich zespołów

Cztery poznańskie zespoły 
muzyczne przebywają bądź w 
najbliższych dniach wyrusza­
ją w zagraniczne podróże ar-

Cottbus. „Słowiki” prezentują 
tam — w czasie 3 koncertów 
— utwory polskiej muzyki

tys tyczne.
Wczoraj, 

bieżącym 
poza kraj

po raz szósty w 
sezonie, wyjechał

Poznański Chór

dawnej, oraz specjalnie 
okazję przygotowane 
łużyckie wykonywane 
zyku oryginalnym.

na tę 
pieśni 
W ję-

Chłopięcy pod dyn. Jerzego 
Kurczewskiego. Trasa miesię­
cznego tournee obejmuje 
Francję (w której zespól go­
ścić będzie po raz czwarty) i 
Belgię. Śpiewający chłopcy 
dadzą ponad 20 koncertów, 
m. in. w stolicach obu państw 
oraz w Lille, Valenciennes, 
Gandawie i Brugge. Chór 
przygotował trzy pełnospekta 
kłowe programy, złożone z 
najpiękniejszych utworów 
swego przebogatego reper­
tuaru. Oprócz koncertów do­
kona też nagrań radiowych i 
telewizyjnych, a także uczest 
niczyć będzie w III Między­
narodowym Festiwalu Chó­
rów Chłopięcych w Lille.

Drugi reorezentacyjnv. pol­
ski chór chłopięcy — Filhar­
monii Poznańskiej pod batu­
tą Stefana Stuligrosza — prze 
bvwa natonrast od wtorku w 
Niemieckiej Republice Demo-

Od 14 lutęgo występować 
będzie w Republice Federal­
nej Niemiec — w Hamburgu 
i niedalekim Ahrensburgu, 
Orkiestra Kameralna Polskie­
go Radia i Telewizji w Pozna 
niu pod dyr. Agnieszki Ducz­
mal. Tym razem zespół przed 
stawi zachód n iomemieck lej
publiczności dzieła F.

kraty canej. w okręgu

Haendla (m, in. kantatę „Apol 
lo i Daphne”), G. Telemanna 
i komoozytorów polskich. So 
listami będą . artyści Onery 
Poznańskiej: Antonina Kow- 
tunow (sopran) i Marian Kon 
della (baryton) oraz altowioli­
sta Włodzimierz Żurawski.

Zagraniczny debiut oczeku­
je Harcerski Zespół Muzy­
ki Dawnej „Schola Canto 
rum”. W połowie orzyszłego 
tygodnia trzydzieści śpiewa­
jących dziewcząt kierowanych 
przez Jadwigę Gałęską, roz­
poczyna dwutygodniowe wy­
stępy w stolicy Czechosłowa­
cji. (wig)

Mały Lotek'* LOSOWANIE II
1, 2, 15, 17, 23 

Końcówka band. 2394

LOSOWANIE I ^•łre^-Lotek"

Drogi Wielkopolski wolne od gołoledzi

10, 25, 35, 36, 473, 9, 10, 24, 30

Tegoroczna aura łaskawa 
jest dla Wielkopolski. Z in­
nych rejonów kraju napływa­
ją wieści o ciężkiej sytuacji 
na drogach, spowodowanej o- 
padami śniegu i obniżoną tern 
peraturą, natomiast w Wiel- 
kopolsce drogowcy oracują je 
dynie w ramach Ław. działań 
or cif ii akt y c zn ych. Wsz ys tko 
jednak wskazuje na to. że sy
tuacia zmieni się w 
szych dniach.

Z wtorku na środę 
ły lokalnie opady w

najbliż-

wystani
Kalis-

kiem, Leszczyńskiem i w Po 
znańskiem. Blisko 500 pracow 
ników Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych w Pozna­
niu, która zajmuje się zimo­
wym utrzymaniem dróg w 
wymienionych województwach 
oraz w Konińskiem pracowa­
ło wczoraj, korzystając z 
pomocy 60 piaskarek. Dzięki 
temu nie wystarała rano goło- 
ledź. a drogi nie licząc ślisko 
ści od opadającego śniegu, by­
ły bezpieczne.

Jak poinformował dyżurny

akcji zimowej DODP — Bog 
dan Giżycki, we wszystkich 
rejonach panuje całodobowe 
pogotowie. 500 drogowców, któ 
rzy mają do swej dyspozycji 
100 pługów śnieżnych i 300 
piaskarek. Na razie stosuje się 
jedynie posypywanie orofi]ąj< 
tyczne piaskiem i mieszaniną 
piasku i soli. Niestety, wielu 
dozorców nadal zapomina o 
swych zimowych obowiąz­
kach. Miejskie komisje po­
rządku i czystości winne im 
o tym przypomnieć, (ask)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
Meterologii i Gospodarki 

Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opsdy śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 1 do minus 3 stopni, maksy­
malna od minus 4 do minus 6 
stonni.

° Sodz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu minus 3 stopnie, w Kaliszu 
minus 6 stopni, w Koninie minus 
a stopni, xv Lesznie minus 3 stop­
nie, xv ppe minus 2 stopnie; ciś- 
menie 753,5 mm.

Dzistełszy serwis informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Nowe rady rozpoczynają pracę

Co zależy
od prezydium?

Odbywała się inat®uracyj 
ne sesje nawo wybra­
nych rad narodowych 

szczebla podstawowego, uch­
walane są ramowe plany pra­
cy oraz wyłaniane prezydia 
— organy posiadające bardzo 
ważne uprawnienia inspirator 
skie, kontrolne i organizacyj­
ne, nadające wyraz obliczu 
każdej rady.

O ostatecznej, całościowej 
ocenie pracy rady decydują 
— przede wszystkim, sami 
radni: stopień ich aktywności, 
zaangażowania i ofiarności, si­
ła ich związków ze społeczeń 
stwem, znajomość lokalnych 
potrzeb i możliwości. Wiado­
mo jednak, że gdyby tylko na 
tych elementach opierała się 
pracą rad — byłby to wysi­
łek żywiołowy i przeważnie 
niewiele płynęłoby z niego po 
żytku. Podstawowym więc o~ 
bowiązkiem prezydium jest 
stałe hi erar eh iz owanie spo- 
łeeano-gotspodarczych celów i 
problemów, czyli prowadzenie 
lokalnej polityki.

W tym kontekście widać naj 
lepiej głęboki sens praktyki 
wybierania na przewodniczą­
cego rady I sekretarza komi­
tetu partyjnego, a na jegp za 
stępców — kierowników lokal 
nych instancji stronnictw so- 
j uszniczych. Kto bowiem — z 
natury rzeczy — ma najlepszy 
przegląd miejscowych potrzeb, 
możliwości i uwarunkowań, 
kto najplastyczniej widzi je 
na tle ogólnej sytuacji pań­
stwa', jeśli nie miejscowi przy 
wódcy partii i stronnictw, 
miejscowi aoiimatorzy poczy­
nań politycznych?

RÓŻNORODNOŚĆ 
PROBLEMÓW

Problemy, trapiące nasze 
wsie i miasta, są szalenie zróż 
nicowane, więc prawie każde 
prezydium w centrum zainte­
resowania rady stawiać bę­
dzie inne sprawy. Biorąc pod 
uwagę lokalny koloryt. różno 
rodność spraw — można jed­
nak wskazać kilka, ‘które w 
swych pracach będzie musia- 
ła uwzględnić każda rada, w 
stonnlu — rzecz jasna — wy 
mikającym z oceny swego cc- 
ganu kierowniczego.

Najważniejsza kwestią bę­
dzie znaczne, w stosunku do 
poprzedniej kadencji, rozsze­
rzenie działań na rzecz realiza 
cji obecnej strategii społecz­
no-gospodarczej. Dokonać te­
go trzeba poprzez mądre, gos 
podarskie inspirowanie poczy­
nań administracji lokalnej o- 
raz przez kontrolowanie pro­

cesów wcielania w życie pod­
jętych decyzji;

Położenie akcentu na wnik­
liwszą kontrolę własnych pod 
wórek, nie jest przypadkowe. 
W ubiegłej kadencji rady 
chętniej kontrolowały przed­
siębiorstwa nie podlegające 
im formalnie, co w dużym 
stopn/iu wynikało z błędnego 
mniemania, iż realizacja ma­
newru zależy wyłącznie od 
decyzji!, zapadaj ącjleh na 
szczeblu centralnym i działań 
jednostek podporządkowanych 
temu szczeblowi!. Tymczasem, 
bodaj największym utrudnie­
niem nowych poczynań gospo 
darczych jest oddolne „ciśnie­
nie” inwestycyjne i niedosta­
teczna dyscyplina przy reali­
zacji planu.

TRZYMAĆ RĘKĘ NA PULSIE

W tym roku ogólnemu spad 
kowi nakładów inwestycyj­
nych towarzyszy 30-procento- 
wy wzrost środków na inwe­
stycje terenowe. Struktura 
tych nakładów została właści­
wie ustalona: pieniądze, wikła 
damę w mory, mają przede 
wszystkim owocować w posta­
ci lepszego zaopatrzenia ryn­
ku, zwiększonej podaży matę 
riałów budowlanych z wy- 
twómi lokalnych, rozszerzenia 
bazy usługowej dila rolni­
ctwa. Chodzi o to. by prezy­
dia rad narodowych „trzyma­
ły rękę na pulsie” i nie do­
puszczały do żadnych od­
stępstw od przyjętych usta­
leń. Wzmożenie dyscypliny 
przy wykonaniu planu wydaje 
się najważniejszym zadaniem, 
stojącym przed radami naro­
dowymi nie tylko w perspek 
tywie bieżącego roku, ale co 
najmniej całej (ich 4-letniej 
kadencji.

W dotychczasowej praktyce 
działania rad niekiedy zdarza 
ło się zachwianie proporcji 
między zainteresowaniem 
sprawami „makro”, trudnymi 
do wyobrażenia sobie a pro­
blemami małymi, dotyczący­
mi! bezpośrednio każdego człó 
wieka. Prezydia nowych rad 
znacznie więcej uwagi powin 
ny poświęcić właśnie taw. 
przyziemnym sprawom, tym 
bardziej, że są one zazwyczaj 
elementami spraw bardzo po 
ważnych.

Pisząc to, mam na myśli 
przede wszystkim jakość pra­
cy tych wszystkich organów i 
instytucji, z którymi obywa­
tel ma na co dzień do czynie 
nia: od usług poczynając, a 
na urzędach administracji pań 

stwowej — kończąc. Popra­
wy wymagają — przede wszy 
stkim — dystrybucja artyku­
łów handlowych, gospodarka 
materiałami budowlanymi, 
sprzętem rolniczym, ziemią i 
zasobami mieszkaniowymi.

SESJE — ZACZYNEM 
KRYTYCZNEJ DEBATY

Warto kilka słów poświęcić 
organizatorskiej roli prezy­
dium. Na podstawie doświad­
czeń z ubiegłej kadencji wy­
łania się przede wszystkim 
kwestia odpowiedniego rozło­
żenia ciężaru prac rzeczowych 
między komisje, a sesje ple­
narne. Z dotychczasowych ana 
liz wynika, że w wielu przy­
padkach — prawdopodobnie 
z braku doświadczenia — 
brak było w tym zakresie 
idealnej równowagi.

Niektóre prezydia reprezen 
towały pogląd, iż zadaniem 
komisji — jako ciała wyspe­
cjalizowanego — jest sporzą­
dzenie projektu uchwały i 
przedłożenie go dó zatwierdzę 
nia sesji, stąd zdarzały się 
przypadki zbyt afirmatywne­
go przebiegu sesji, Wiadomo 
tymczasem, że nawet najbar­
dziej fachowo i sorawnie dzia 
łające gremium nie jest w sta 
nie zastąpić szerokiej dysku- 
s.ii i wielostronnego spojrze­
nia. Tylko rozpatrzenie wie­
lu aspektów tego samego pro 
blemu sprzyja opt.ymaiiz.acji 
decyzji.

Dlatego właśnie w drugi: ej 
kadencji zreformowanych rad 
należy oczekiwać od prezy­
diów takiego zorganizowania 
trybu prac, by na komisjach 
spoczywał jedynie obowiązek 
merytorycznego przygoto­
wania sesji plenarnych i 
by następnie ustalenia, postu 
laty i wnioski komisji stawa­
ły się punktem wyjścia, 
swoistym zaczynem zaangażo­
wanej i krytycznej debaty.

Mówiąc o szerokiej konfron 
tacji poglądów nie sposób po 
minąć milczeniem politycz­
nie doniosłej roli, jaką ma do 
spełnienia prezydium w prze­
kazywaniu pewnvch kompe­
tencji rady innym ogniwom 
samorządu, a wiec w pogłę­
bianiu demokracji. Rozszerza 
nie współodpowiedzialności za 
sprawy ważne, jest bowiem — 
jak powiedział ostatnio w 
Sejmie Edward Gierek — sku 
teczną metoda przyciągania lu 
dzi do aktywnej pracy, obligo 
wania ich do dobrej robotv — 
głównych budulców pomyślno 
ści.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Nowe metro 
w Taszkiencie 
W końcu ubiegłego roku oddano 
do użytku pierwszy, 12,5-kilome- 
trowy odcinek metra w Taszkien­
cie, stolicy radzieckiego Uzbeki­

stanu.
Na zdjęciu: stacja metra na pla­

cu Lenina.
Fot. — CAF

PKS jedzie pod górę
Niezawodny transport sa­

mochodowy zapewnia 
harmonijny - rozwój go­

spodarki, ułatwia m. in. roz­
wijanie obrotów handlowych. 
I na odwrót: jeżeli oddziały 
PKS lub inne bazy transporto­
we nie są odpowiednio przy­
gotowane do przewozów, to 
utrudniają rozwój społeczno- 
gospodarczy. Zadaniem dużej 
wagi jest przeto doskonalenie 
transportu samochodowego.

Jego obecna przestarzała 
struktura znacznie przeszkadza 
realizować zadania- Mamy bo­
wiem transport publiczny, czy­
li PKS, spółdzielczy, branżo­
wy — skupiony w poszczegól­
nych resortach oraz gospodar­
czy rozproszony w tysiącach 
przedsiębiorstw i zakładów, 
zazwyczaj nieekonomicznie wy 
korzystywany. Zaściankowa 
polityka transp9rtowa, rządzą­
ca się prawami często nie jed­
nego resortu czy zjednoczenia, 
ale bazy — przynosi wiele 
strat.

Te ostatnie mają swe źródło 
nie tylko w niespójnej organi­
zacji. Słabe strony transportu 
samochodowego prześledzić 
można na przykładzie PKS — 
głównego przewoźnika zarów­
no pasażerów jak i towarów.

W PKS-owskich przewozach 
towarowych przyczyną strat 
jest przede wszystkim niska 
gotowość techniczna ciężaró­
wek. Od lat utrzymuje się ona 
na niezadowalającym pozio­
mie, a nawet się obniża. W 
Przedsiębiorstwie PKS w Po­
znaniu (obejmującym oddzia­
ły w województwach: kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim) każdego dnia w 
ub. roku wyłączonych było z 
eksploatacji około 400 samo­
chodów ciężarowych! Niemal 
trzecia ich część unieruchomio­
na była wskutek braku części 
zamiennych lub ogumienia.

Trudną sytuację pogarsza słabo 
rozwinięte zaplecze naprawcze. 
Warsztaty — na przykład w Koni­
nie czy w Oddziale III w Pozna­
niu — są ciasne, niefunkcjonalne i 
kiepsko wyposażone. Podobnie jest 
i w innych rejonach kraju. Na 
dodatek warsztaty pracują często 
na jedna zmianę, co źle świadczy 
o gospodarności i zarządzaniu.

Rezerwy tkwią jeszcze w wyko­
rzystaniu czasu pracy ciężarówek. 
Wystarczy powiedzieć, że przestoje 
w punktach ładunkowych, stano­
wią około połowę (!) ogólnego 
czasu pracy taboru. Przestoje ro­
dzą się u nadawców j u odbiorców 
— w większości źle przygotowa­
nych do robót przeładunkowych. 
W wielu magazynach nie można 
przygotować ładunku do wysyłki 
przed podstawieniem pojazdu. Go­
dziny funkcjonowania punktów nie 
zawsze umożliwiają efektywne 
wykorzystanie pojazdów.

Na co dzień bardziej znane 
są niedomagania komurvacji 
pasażerskiej PKS. Wyłączenie z 
ruchu każdego autobusu powo­
duje bowiem trudności w wy­
konywaniu planowych i punk­
tualnych przewozów. A prze­
cież autobusy — wbrew pow­
szechnemu przekonaniu — sta­
nowią najbardziej masową ko­
munikację w Polsce (w ubie­
głym roku przewiozły około 
dwa razy więcej pasażerów od 
kolei). Jeżeli więc przy stale 
rosnących zadaniach, znaczna 
część taboru jest niesorawna 
— pogarsza się jakość usług 
pasażerskich.

I tutaj PKS narzeka głównie 
na niedostatek części zamien­
nych. Z tego powodu -w ub. 
roku w poznańskim przedsię­
biorstwie nie mogło wyjechać 
na trasy dziennie około 100 
autobusów. Trzeba jednocześ­
nie wiele napraw wykonywać 
wysiłkiem poszczególnych od­
działów, bo nie ma gdzie odda­
wać do kapitalnego remontu 
silników „Autosanów” i „Jel­
czy”; wvsoecjalizowane zakła­
dy w Elblągu i Lublinie mają 
już do granic wykorzystane 
moce przerobowe- Czy jednak 
np. poznański Oddział Remon­
towy może podołać wszystkim 
zadaniom, nieraz obejmują­
cym też... masową produkcję 
niektórych części?

Za małe są też dostawy nowych 
autobusów. W tym roku stan po­
siadania przedsiębiorstwa w Po­
znaniu zwiększyć się ma o 239 
„Jelczy”, „Autosanów” i „Sano- 
sów”, ale więcej, ho około 2«0, 
trzeba będzie wycofać z ruchu ze 
względu na wyeksploatowanie. 

Ciągle odczuwa się również brak 
wystarczającej liczby kierowców.

Dla złagodzenia tych trudności 
Zjednoczenie PKS podejmuje licz­
ne przedsięwzięcia. W podległych 
jednostkach na coraz szerszą ska­
lę rozwija się regenerację części, 
prowadzi się oszczędną ich wymia­
nę, usprawnia rozdział. Zwiększo­
no liczbę punktów nadzoru i 
kontroli regularności kursowania 
autobusów, na bieżąco analizuje 
się zakłócenia w komunikacji. Po­
łowa skarg podróżnych dotyczy 
bowiem punktualności jazdy (fa­
talna jest zwłaszcza zimą).

W przewozach zaś towarowych 
położono nacisk na ich racjonali­
zację. Wprowadzone mają być sze­
rzej regularne linie towarowe 
PKS, które powinny usprawnić 
obsługę klientów.

Są to jednak w większości przed 
sięwzięcia doraźne, nie eliminują­
ce generalnie nieprawidłowości 
transportu samochodowego. By 
zaś to uczynić, podjęto komplek­
sowe działania, związane z jego 
unowocześnieniem.

Rząd opracował, a Biuro Po­
lityczne KC PZPR niedawno 
zaakceptowało program roz­
woju transportu do roku 1980. 
Założono m. in. poprawę in­
frastruktury transportu samo­
chodowego, rozbudowę i mor 
dernizację wielu dworców 
PKS oraz warsztatów napraw­
czych, większe dostawy tabo­
ru i urządzeń przeładunko­
wych. Rozwinąć się ma bu­
downictwo socjalne i mieszka­
niowe resortu komunikacji, co 
powinno zapewnić stabilizację 
załóg.

Pomyślna realizacja tego pro 
gramu wymaga zarówno nale­
żytej mobilizacji sił i dalszej 
poprawy efektywności pracy 
poszczególnych ogniw admini­
stracji transportu samochodo­
wego, jak również — zapew­
nienia przez przemysł krajowy 
niezbędnych dostaw taboru, 
części zamiennych i sprzętu. 
Potrzebne jest także solidne 
współdziałanie przewoźników z 
klientami, które dotychczas 
jest niezadowalające.

PIOTR BOROWICZ

Podobno obrady jury, któremu 
pan przewodniczył, były bu­
rzliwe?

— Dyskusja musiała być gorąca, 
skoro naszym zadaniem było doko­
nać oceny programów tak różnorod­
nych, jak spektakle teatru TV, fil­
my telewizyjne, seriale, małe formy, 
widowiska. Porównywaliśmy- rzeczy 
często wręcz nieporównywalne.

— Jakie, wobec tego, stosowano 
kryteria oceny?

— Upraszczając, braliśmy pod uwa 
gę trzy elementy: poziom artystycz­
ny programów, co oczywiste, ale tez 
ich rezonans społeczny, bo przecież 
telewizja jest środkiem masowego 
przekazu, oraz tę właściwość, którą 
nieprecyzyjnie można by nazwać „te 
lewizyjnością utworów”.

— Czy może Pan ujawnić, które pro 
gramy wywołały największe kontro 
wersje?

— Wszystkie podlegały bardzo os­
trej dyskusji.

— Układ nagród pozwala dokony­
wać pewnych uogólnień. Nagrodzone 
zostały wszystkie cztery pokazywa­
ne podczas festiwalu seriale filmo­
we; „Polskie drogi”, „Noce i dnie”, 
„Lalka” i serial teatralny „Przed bu 
rzą”. Ich twórcy zdobyli w sumie o- 
sieni nagród, w tym dwie najważ­
niejsze: „Grand Prix” i „Nagrodę 
specjalną jury”. Czy można powie­
dzieć, że zwycięzcą festiwalu został 
serial jak0 gatunek twórczości te 
Rewizyjnej? Czym tłumaczyć ten su­
kces?

Nie otłuszczać serca i wyobraźni
Rozmowa ze Zbigniewem Safjanem, przewodniczącym jury 

U Festiwalu Polskich Filmów i Widowisk Telewizyjnych
— Myślę, że tym, iż serial, jako 

forma wypowiedzi artystycznej, do­
skonale 'sprawdza się w telewizji, 
oraz tym, że seriale polskiej produ­
kcji są naprawdę dobre. Dobre i 
wsparte na mocnych podstawach „No 
ce i dnie” oraz „Lalka” to bardzo 
interesujące adaptacje naszej litera­
tury klasycznej, w „Przed burzą” 
znakomicie wykorzystano autentycz­
ne dokumenty archiwalne, „Polskie 
drogi” odwołują się do wciąż żywych 
doświadczeń narodu. Wydaje mi się, 
że serial jest jednym z podstawo­
wych kierunków rozwoju polskiej 
twórczości telewizyjnej, dziedziną, 
w której możemy oczekiwać rzeczy­
wistych osiągnięć.

— Nagrodę „Gazety Olsztyńskiej” 
za walory społeczne otrzymały filmy: 
„Wysoka góra” i „Niedziela pewne­
go małżeństwa w mieście przemysło 
wym średniej wielkości”. Pierwszy 
jest katalogiem naszych bolączek spo 
łecznych, drugi opowiada o drobnych 
świństwach małych ludzi. Filmów 
młodych reżyserów, biorących na war 
sztat problemy moralności zbiorowej

współczesnych Polaków, było na fe­
stiwalu więcej. W sumie dają one ko 
lejną, po serialach, wyraźną propo­
zycję ideową i artystyczną. Są to fil­
my dobre, jednak podczas spotkań z 
publicznością młodzi reżyserzy byli 
gwałtownie atakowani za pokazywa 
nie ułomnych, kalekich stron nasze­
go życia. Te filmy — to portret Po­
laka taki, jakiego nic chcielibyśmy 
oglądać. Telewidzom nie podoba się 
to.

— Nie jest sprawą sztuki tworze­
nie ani wzorców postępowania, ani 
wzorcowych wizerunków. Zadaniem 
sztuki jest właśnie ujawnianie kon­
fliktów i sytuacji, w których najpeł­
niej przejawia się to, co nas dręczy, 
co bola, z czym nie możemy sobie po 
radzić, albo z czym radzimy sobie 
z trudem. Jeśli więc na ekranie poją 
wia się taki portret, który oglądamy 
z niechęcią, który nas niepokoi’, doty 
ka — to nie jest źle.

— Teatr jest tradycyjnie silnym 
punktem programu artystycznego 
polskiej telewizji; W Olsztynie poka

zano ponad dziesięć, pieczołowicie 
przygotowanych spektakli. Wygrał 
„Rewizor”, zapowiadany przez dyre 
która Gawlika jako swojego rodzaju 
objawienie, ale przez krytykę przy­
jęty co najmniej z zastrzeżeniami.

— Teatr telewizji znajduje się obe 
cnie w stadium poszukiwania włas­
nej formuły, najbardziej odpowiada 
jącej specyficznym wymaganiom ma 
łego ekranu. Jury miało do wyboru: 
albo nagrodzić któreś z przedstawień 
dobrych, nie wzbudzających wątpli­
wości, ale też nie odkrywających nic 
nowego, albo wskazać „Rewizora” 
jako świadomie podjętą próbę poszu 
kiwania nowych środków wyrazu w 
teatrze telewizyjnym. Zdecydowaliś­
my się na drugie rozwiązanie. Czy 
eksperyment Jerzego Gruzy powiódł 
się, czy nie — to już inna sprawa.

— Skoro jesteśmy przy eksperymen 
tach. Wyróżnienie przyznano między 
innymi „Oczom urocznym” — baśni, 
fantasmagorii filmowej, zrealizowa­
nej w konwencji daleko odbiegają­
cej od tych, do .jakich przyzwyczaiła 
nas telewizja. Krytycy przyjęli ten

. i ■ 'l ■ •
film, nagradzany już zresztą za gra­
nicą, z zachwytem, publiczność fesli 
wałowa z niechęcią. Jeden z widzów 
powiedział wręcz, że widząc takie 
fanaberie wyłącza telewizor. Czy są 
dzi pan, że w telewizji, której widów 
nię oblicza się w milionach, jest miej 
sce na eksperymenty formalne?

— Myślę, że nie ma nieszczęścia, 
jeśli część widowni podczas projekcji 
„Oczu urocznych” wyłącza telewizo­
ry. Telewizja powinna się z tym li­
czyć, a nawet liczyć na to. Nie powin 
no być ambicją telewizji zatrzymy­
wanie ludzi przy odbiornikach za 
wszelką cenę. Oglądanie programu 
godzinami, bez przerwy, grozi otłusz 
czeniem serca i wyobraźni. Z drug:ej 
strony — nie ma rozwoju bez ekspe 
rymentu.

— Jury przyznało siedem nagród 
i wyróżnień za osiągnięcia aktorskie...

— Dobrego aktorstwa na tym festi 
walu było rzeczywiście sporo, więcej 
niż nagród. Żałuję, że takiej nagrody 
nie otrzymał Tadeusz Łomnicki za 
rolę Horodniczego w „Rewizorze”.

— Pokazy festiwalowe obejmują­
ce najlepsze pozycje ubiegłorocznej 
produkcji telewizyjnej trwały sześć­
dziesiąt godzin. Telewizja w ciągu 
roku nadaje około 8 000 godzin pro­
gramu. Czy przypomina pan sY ij 
program, który nie trafił do Olszty­
na, choć powinien?

— Nie przypominam sobie takiego 
programu.

Rozmawiał
MACIEJ IWANOWSE
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Emerytury i renty dla rolników

Pierwsze wnioski
w poznańskim ZUS
Placówki ZUS i urzędy gmin 

nc realizując postanowienia u- 
stawTy o zaopatrzeniu emerytal 
nym i innych świadczeniach 
dla rolników i ich rodzin — 
która stopniowo wprowadzana 
jest w życie od 1 stycznia br. 
— podjęły różnorodne przedsię 
wzięcia, aby zapewnić szybkie 
załatwianie wniosków rolni­
ków ubiegających się już o u- 
zyskanie emerytury łub renty.

We wszystkich wojewódz­
twach przeszkolono pracoWni- 
ków służby rolnej, powołano 
w zakładach Ubezpieczeń Spo­
łecznych specjalne wydziały 
d.s. świadczeń dla rolników, a 
równocześnie na środowisko­
wych spotkaniach z rolnikami 
wyjaśnia się kwestie związane 
z uzyskaniem tych świadczeń. 
Przystąpiono jednocześnie do 
załatwiania pierwszych wnios­
ków rolników o emeryturę lub 
rentę.

W woj. poznańskim dotych­

Problem rozbrojenia na forum ONZ
W siedzibie ONZ konty­

nuuje obrady komitet przygo 
towujący specjalna sesję 
ONZ, poświęcona kwestiom’ 
rozbrojeniowym. W czasie dys 
kusji wysuwany jest postulat 
położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń, popierania nowych 
inicjatyw rozbrojeniowych, 
zmierzających do zakazu bro 
ni nuklearnej i innvch broni 
masowej zagłady. W pracach

Sprawa H. Kapplera

4 karabinierów 
stanie przed sądem , 
4 karabinierów, którzy nad­

zorowali Herberta Kapplera w 
dniu jego ucieczki ze szpitala, 
sfaniesprzed, sądem wbjsko- 
\Vym za nienależyte wykonanie 
poleceń i skrajne zlekceważe­
nie swych obowiązków.

Jednocześnie prokuratura 
włoska obaliła hipotezę wstęp 
nego dochodzenia, że hitlerow 
skiego zbrodniarza wojennego 
wyniesiono 15 sierpnia 1977 w 
wielkiej walizie. Ustalono, że 
zbiegł on oknem po sznurze.

PAP 

j TĘL^IZJA 14 bramek

czas do ZUS w Poznaniu wpłv 
nęły pierwsze wnioski rolni­
ków m.in. z gminy w Mieścis­
ku. Przekazać gospodarstwa na 
stępcy lub państwu chcą tan 
starsi rolnicy Helena i Włady­
sław Rolewscy ze wsi Pląsko- 
wo, Franciszek Magda ze wsi 
Kładzin, Apolonia i Alojzy Do 
browolscy z Miłosławie, a tak­
że Wacław i Józef Grabowscy 
ze wsi Wiela. Wnioski te zosta 
ną szybko rozpatrzone. W me 
których jednak gminach, a 
m.in. w Suchym Lesie, załat­
wianie takich wniosków kom­
plikują nie uregulowane sto­
sunki własnościowe w gospo­
darstwach. Trzeba równocześ­
nie podkreślić, że wielu poznań 
skich rolników, mimo starszego 
wieku, odkłada decyzję o zda­
niu gospodarstwa chcąc naj­
pierw podnieść towarową pro 
dukcję rolną, aby uzyskać pod 
stawę do wyższej emerytury.

PAP

komitetu bierze również u- 
dział przedstawiciel Polski. 
Specjalna sesja ONZ odbę­
dzie się w maju i czerwcu 
br.

Reprezentant Rumunii wyra 
ził nadzieję, że specjalna se­
sja przyczyni się do ożrwienia 
dotychczasowych rokowań 
rozbrojeniowych w Genewie 
i Wiedniu.

Podróż zagraniczna 
prezydenta Cypru

W Nikozji oficjalnie zakomu­
nikowano, że 14 bm, prezydent 
Cypru Spiros Kiprianu uda się 
do Aten na rozmowy z premierem 
Grecji Konstanńnosem Karaman- 
lisem. Obaj mężowie stanu doko­
nają oceny obecnej sytuacji na 
Cyprze i perspektyw przełama­
nia kryzysu cypryjskiego; w' kon 
tekście ostatniej inicjatvwv se­
kretarza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima. zmierzającej db pod 
jęcia rozmów między obu etnicz­
nymi wspólnotami zamieszkujący 
mi Cypr na temat przyszłości po 
litycznej wyspy. Rozmowy te zo 
stały zawieszone w kwietniu 1977 
roku.

Wizyta w Atenach będzie pierw 
szą podróżą zagraniczną Kipria­
nu od czasu wyboru go niedaw­
no na prezydenta republiki na 
nową 5-letnią kadencję. (PAP)

One wywalczyły prymat

Zespół mistrzyń Polski — koszykarek AZS w składzie w jakim występował w finałowych turniejach. 
Stoją od lewej: M. Jergen, A. Nowak, D. Surmacewicz, I. Kamińska, M. Wiśniewska, E. Haber, T. 
Komorowska, E. Gumowska, J. Kurnatowska, B. Wieczorek, B. Ludwiczak i E. Ziętarska.

Fol. — Z. Kowal

Zespól w koszykówce ma 
prawo wystawić do jednego 
meczu 10 zawwlmcżek. Wyją 
tek stanowią turnieje. na 
których rozgrywa się więcej 
niż trzy spotkania. Wtedy dru 
żyna składać się może z 12 ko 
szykarek. Ponieważ PZKosz 
potraktował turnieje w Krako 
wie i Łodzi jako jedna impre 
zę. każdy z klubów mógł więc 
wystawić do gry właśnie 12 
zawodniczek. Tyle też wystą- 
piło w zespole mistrzyń Pol-
ski — poznańskim AZS Rzecz 
jasna, nie wszystkie zawodni­
czki miały równy udział w 
zdobyciu mistnzowskego tytu 
łu.

Podobnie jak w poprzed­
nich sezonach tak 1 w obec- 
nyrrŁnajlepsza koszykark-ą aka 
demiczek była Elżbieta Gu­
mowska, spełniająca w zespo­
le zarówno rolę konstruktor­
ki akcji jak i egzekutorki. 
Bardzo dobry drvbhis. celne 
rzut z dystansu, umiejętność 
rozegrania piłki w sytuacji je 
den na jeden sprawia, że od 
kilku sezonów Gumowska jest 
najskuteczniejszą za wedniczka 
w kraju .Koszykarka ta ma 
duży zmysł taktvcz.iv pozwą 
lający jej w prawie każdej <y 
tuąejż obrać najbaraz:ej ko­
rzystny wariant zagrani. Jest 
odoorna psychicznie i nie oba 
wia się w krytyczn-ch momen 
tach przejąć ciężaru gry na 
siebie.

Na drugim mieiseu kla=vfi 
kujemy ex aectuo Marie Wiś­
niewską i Elżbietę Zielarską.

To nie była niespodzianka

• rej gra. jest kluczow

Porównanie przydatności do 
zespołu obu tych zawodniczek 
jest bardzo trudne ze wzglę­
du na różnorodność zadań, ja 
kie mają do wykonania Zię­
tarska jest najbardziej utaien 
towaną. środkową w kraju, jed 
nak nie zawsze właściwe po­
dejście do treningu powoduje, 
że oprócz bardzo dobrych spot 
kań zdarzaja się jei słabe wy 
stępy. Stawiamy ja jednam 
wysoko, gdyż pozycja, na któ 

a w każ­
dym zespole i bez udziału Zię 
tarskiej zdobycie mistrzo­
stwa Polski byłabv bardzo 
trudne. Największymi zaleta­
mi Wiśniewskiej sa celny rzut 
z dystansu oraz szybkie wyj­
ście do kontrataku (jest naj- 
szybszą skrzydłowa w Polsce), 
wadą zaś słaby drybling.

Na czwartym miejscu sklasy 
filkować trzeba Ewe» Komo­
rowską. Jest ona jedvna za­
wodniczką, która orrybyła do 
zespołu z innego kluba (AZS 
Katowice). W Poznaniu gra 
drugi sezon. Silnie zbudowa­
na. skoczna i ogromnie wfuecz 
na. doskonale radzi sobie w 
walce pod tablicami. Potrafi 
też udanie wyjść do kontr­
ataku, , co zademonstrowała 
szczególnie w poznańskim me 
czu z ŁKS.

Pierwszą piątkę uzupełnia 
Ewa Haber, part terka Gu­
mowskiej na pozycji rozgry­
wającej. Znacznie lepie; niż 
w pierwszych dwóch rundach 
grała na turniejach w Krako­
wie i Łodzi. Przy dobrym 

dniu celnie rzuca z półdystan 
su. W nerwowych momentach 
często się jednak gubi i tra­
ci proste piłki.

Szóstą pozycję prayznajemy 
Marii Jergen — najbardziej 
doświadczonej zawKkdczce w 
drużynie. W bieżącym sezonie 
grała nieco słabiej niz w po­
przednich. na co pewien 
wplvw miała powtarzajaca sic 
kontuzja nogi. Kcsżykarka uni 
wersalna, potrafi grać żarów 
no na skrzrdle iak i na śród 
ku. często jednak mało sku­
teczna.

Na siódmym miejscu widzi 
my Bożenę Ludwiczak. Na 
boisko wchodzi znńeniaiąc 
przeważnie Ewe Haher. Ma 
słabe warunki fizyczne. lecz 
jest dobrze wyszkolona tech­
nicznie. Byłaby bardziej przy 
datna do zespołu, gdyby nie 
wykonywała wszystkich akcji 
w jednostajnym temnie. 
Ósma lokatę orz yzn aj en. v Iwo 
nie Karpińskiej. Z grona mło 
dvch zawodniczek zna na jeże 
ściej występnie na
Ma bandzo dobre warunki fi- 
zyczne (wzrost 185 cm). b-?ku- 
jej jednak ogrania w ligo­
wych meczach.

Pozostałym nic^kęm
— Jarosławie Kurnatowskie*. 
Adelajdzie Nowak. Dorocie 
S”rmaoewicz i Beacie "ieero 
rek — stanowiącym jedynie 
iiTU-pehyenie składu o-^yzr.a- 
jemy miejsca 9 — 12. Na boi­
sko wchodźmy one <vlko soore 
dycmće. wyłącznie w p^zypad 
kach gdv losy meczu były już 
rozstrzygnięte.

Z tytułem 
mistrza Polski

Dokończenie ze str. i 
cydowała się na grę Komorow­
ska, choć stan jej kontuzjowa­
nej nogi nie upoważniał do 
wyjścia na parkiet.

Pierwsze minuty zapowiadały, że 
krakowianki odniosą łatwe i wy­
sokie zwycięstwo. Bardzo skutecz­
na gra Januszkiewicz spowodowa 
ła, że Wisła objęła prowadzenie 
8:1, a później 24:16 Akademiczki 
zaczęły grać jednak coraz lepiej i 
z minuty na minutę zmniejszały 
rozmiary prowadzenia Wisły. Za­
sługa w tym przede wszystkim Gu 
m owakiej, która swa grą potrafi­
ła poderwać koleżanki do lepszej 
postawy. W 18 minucie poznanian- 
kom udało się doprowadzić do re­
misu 32:32 i jeszcze przed przerwą 
zdobyć prowadzenie.

Decydujący moment nastąpił na 
41 sekund przed końcem meczu. 
Wtedy przy stanie 74:71 dla AZS 
gra ostała wznowiona rzutem sę­
dziowskim. Wznowienie to wygra­
ły poznanianki. Nastąpiło szybkie 
podanie do Gumowskiej, która bę 
dąe sarn na sam z koszem nie zmar 
nowała okazji i podwyższyła na 
76:71. Do końca brakowało jeszcze 
tylko 30 sekund i stało się jasne, 
że koszykarki AZS oraktycznie nie 
mogą już przegrać tego spotkania. 
W ostatnich sekundach Komorow­
ska powiększyła jeszcze rozmiary 
zwcięstwa. .;

Po końcowej syrenie, trener aka I 
demiczek Bronisław Wiśniewski 
nie ukrywał ogromnego wzrusze­
nia. Zapvtanv o wrażenia z me­
czu powiedział, że nie przypusz­
czał. iż dziewczęta po przykrym 
wydarzeniu w przerwie, w czasie 
której zostały w szatni okradzio­
ne zdoła tą się jeszcze tak zmobili­
zować. Sam nie wierzył w sukces 
aż na 41 sekund przed końcem. Do 
niaro wtedv gdy przewaga wyno­
siła 3 punkty uwierz”!, że w tym 
meczu już można sobie zapewnić 
m^’rzostv'o Polski.

Punkty w tvm hisfor’-7cznym H'a 
nozrańskiej drużyny meczu zdohr- 
łv: Gunmwska 33, Komorowska 14. 
Jereen 1S. Haher 10, Ziętarska 5, 
T.ndwiuak 3. Dla Wisłv: Janns^kie 
wicz 20, Wią/nwsk, 14, Kab-ta i 
«*«rowiev‘ka 10. B’e«iek-'erska », 
Wiśniewska 6, Kosińska 2.

TABELA ZESPOŁÓW 
WAICZĄCYCH O MIEJSCA 1—4

Az<* 27 49 2478:214«
2. Snómia 37 45 ?0i0:1872
3- r 21 44 21.85:1987
4. Wisła 27 « 2223:2M0

WIESŁAW ŁUCZAK

Turniej w St Louis

Awans Fibaka 
do drugiej rundy
Wojciech Fibak zakwalifikował 

się do drugiej rundy tenisowego 
turnieju w St. Louis, wygrywając 
łatwo z Hansem Gildemeisterem 
6:3. 6:1. (PAP)

„Władca sprawny, mądrze działający..."
»yak prof. dr Janusz Tazbir nazwał Stefana Batorego podczas wtor- 
* kewych telewizyjnych „Dialogów z przeszłością”. Tea siedmio­

grodzki książę, a od 1576 roku polski król, odznaczył się wielokrot­
nie zdecydowaniem w działaniu i konsekwencją. Dowody tego dał 
od pierwszych chwil swego pobytu w Polsce. Pomimo bowiem pro­
klamowania królem polskim cesarza Maksymiliana II i wbrew woli 
większości senatu — Batory koronował się w Krakowie. Nie odstra­
szyły go ani małżeństwo z 54-letnią królewną Anną Jagiellonką, ani 
knowania stronników habsburskich. Przełamał także opór Gdańska, 

, rozbijając jego najemne oddziały pod Tczewem.
Okres panowania Stefana Batorego zajmuje w dziejach wojskowo­

ści polskiej miejsce szczególne. Należał on do tych naszych kró­
lów, którzy uczynili najwięcej dla podniesienia ogólnej piły obronnej 
państwa i wzmocnienia jego sił zbrojnych. Dokonał reorganizacj: 
jazdy, stwarzając typ ciężkozbrojnej husarii oraz jazdę lekką. On też 
wzmocnił piechotę, wprowadzając w dwa lata po wstąpieniu na tron, 
tzw. piechotę wybraniecką odznaczającą się zwysoką wartością bojo­
wą. Czasy Stefana Bator ego. a szczególnie prowadzone przezeń woj­
ny. stały się szkolą, z której wyszło wielu naszych znakomitych do­
wódców.

Uczestnicy dyskusji podkreślili niezwykłą wprost precyzyjność 
w przygotowania działań wojennych i uprzednie opracowanie do­
kładnych planów, a także skoordynowanie wysiłku organizacyjnego. 
Nie zapomniał Stefan Batory podczas owych kampanii wojennych 
o popularyzowaniu zarówno swej oso-by. jak i zwycięstw oręża pol­
skiego. Był bowiem pierwszym z polskich władców, który nakazał 
wieźć na taborach drukarnię, by móc wydawać aktualne komuni­
katy i doniesienia frontowe.

Wtorkowe ..Dialogi z przeszłością” przybliżyły nam postać jednego 
z najwybitniejszych królów polskich, który swe monarsze obowiązki 
traktował z wielką powagą i kierował się w swej przybranej ojczyź­
nie polską racją stanu, (wos)

Zdobycie mistrzostwa Polski 
orzez koszykarki poznańskiego 
AZS dla fachowców i ludzi mają­
cych stały kontakt z tą dyscypli­
ną nie jest zaskoczeniem. AZS byl 
■ąworytem bieżących rozgrywek 
ze względu na następujące fakty.

Żadenyz zespołów nie miał tak 
ilnej pierwszej piątki jak pozna- 

nianki. Główną oś drużyny (roz­
grywająca — środkowa) tworzyły 
zawodniczki nie mające na swo­
ich pozycjach równych sobie w 
kraju. Mowa o Gumowskiej i Zię- 
tarskiej. Na skrzydle zaś trener 
AZS miał do dyspozycji tak dobre 
keszykarki, jak Wiśniewską, Ko­
morowską czy Jergen. Pierwsza 
piątka w ustawieniu Gumowska, 
Haber, Wiśniewska, Ziętarska, Ko 
merów ska prezentowała się najle­
piej w Polsce również pod wzglę­
dem wzrostu (przeciętna poznania- 
nek 181,4 cm); Siła uderzeniowa 
takiego zespołu, szczególnie w

grze ofensywnej, jak na naszą ligę 
była ogromna.

Bilans 18 przedturniejowych spot 
kań był dla akademiczek bardzo 
korzystny; 16 zwycięstw i 2 poraź 
ki. W 10 meczach rywalki pozna- 
nianek straciły przeszło 100 pun­
któw. Ogółem AZS zdobył 1773 pun 
kty, co dało wyjątkowo wysoką 
przeciętną 98,5 punkta na jeden 
mecz.

Podobać się mógł również styl 
gry prezentowany przez koszykar 
ki AZS — typowo „fajterski”, sta 
wiający atak ponad obronę. Aka- 
demiczki wykorzystywały każdą 
nadarzającą się okazję do szybkie 
go kontrataku, przeprowadzanego 
najczęściej według następującego 
schematu: Ziętarska lub Komorow 
ska zbierały piłki z tablicy, przeka 
zywały je Gumowskiej, od której 
następowało błyskawiczne, długie 
podatnie do wychodzącej na czy­

Ni.ewielu ludzi znających nawet 
historię poznańskiego sportu wie, 
że sekcja koszykówki kobiet w 
AZS liczy sobie bez mała 50 lat, 
a zdobyty w środę tytuł mi­
strza Polski jest wprawdzie naj­
większym, lecz nie jedynym jej su 
kcesem. Do roku 1930 gry sporto­
we (w tym również koszykówkę) u- 
prawiano w AZS jedynie w ramach 
sekcji lekkiej atletyki. W tym to ro 
ku dzięki staraniom ówczesnego stu 
denta Studium Wychowania Fizy­
cznego przy Uniwersytecie Poznań 
skim — Marcelego Czaplickiego 
sekcja koszykówki kobiet i męż­
czyzn rozpoczęły samodzielny ży­
wot. Poznań cd razu stał się sil­
nym ośrodkiem tej dyscypliny w 
kraju, o czym świadczyć może 
fakt, że koszykarze AZS w latach 
1930-32 byli mistrzami Polski, 
a koszykarki AZS w roku 1932 i 
1933 zdobyły tytuł wicemistrzyń 
kraju.

Po wojnie samodzielna sekcja 
koszykówki kobiet rozpoczęła dzia 
łalność w 1949 roku, a trenerem i 
kierownikiem był Marian Klimek. 
Zespół składający się ze studen- 
ek Studium WF Uniwersytetu Po 

cnańskiego zgłoszony został do roz 
grywek klasy A okręgu poznań-

Zaczęło się od... wicemisirzosiwa
skiego, w której występował przez 
kilka lat. W sezonie 1957/58 decy­
zją PZKosz powołano II ligę, do 
której jako mistrz okręgu poznań 
skiego zakwalifikował się AZS* Po 
rocznym w niej pobycie w sezonie 
1958/59 poznańskie akademiczki 
zadebiutowały w ekstraklasie. 
Grały w niej tylko jeden sezon, 
lecz do grona najlepszych drużyn 
powróciły w sezonie 1960/61. Nie­
stety znów tylko na rok.
Wiosną 1961 roku Zarząd Środowis 
kowy AZS przejął rezygnację do 
tychczasowego trenera akademi- 
czek — Mariana Klimka, a na Jego 
miejsce zaangażował Bronisława 
Wiśniewskiego, który zajmował 
się szkoleniem koszykarek Energe 
tyka. Wraz z trenerem Wiśniew­
skim do klubu jako kierownik se 
kcji przyszedł Józef Martyła. Obaj 
swoje funkcje w akademickim 
klubie sprawują do dzisiaj, i dzię 
ki ich pracy koszykarki AZS są 
obecnie najlepszym zespołem w kra 
Ju.

stą pozycję Wiśniewskiej. Celny­
mi rzutami z dystansu popisywa­
ły się Wiśniewska i Gumowska, ą 
w wielu meczach również Habe/. 
Jeśli dodać do tego, że prawie w 
każdym pojedynku kilka świet­
nych indywidualnych akcji preaen 
towała Gumowska to nie trudno 
zrozumieć, iż widowiskowy i atra 
kcyjny dla publiczności styl gry 
zyskał sobie uznanie kibiców.

Po zakończeniu dwóch rund spot 
kań w parach, przed czterema fi­
nałowymi turniejami AZS miał 3 
punkty przewagi nad Wisłą i Spój 
nią oraz 4 nad ŁKS. Przebieg peł 
nej dramatycznych wydarzeń wul- 
ki na turniejach w Krakowie i Ło 
dzi relacjonowaliśmy obszernie na 
łamach „Głosu”. Przed turniejem 
w Gdańsku do zdobycia mistrzo­
stwa potrzebne było zespołowi 
AZS tylko jedno zwycięstwo. Od­
niosły je akademiczki w drugim 
spotkaniu z ŁKS.

Trener Wiśniewski przystąpił do 
budowy nowego zespołu. W 1964 
roku AZS po raz trzeci w swej 
historii awansował do I ligi, nie­
stety znów tylko na jeden sezon 
Dopiero czwarty atak na ekstrakla 
sę okazał się skuteczny. W sezo­
nie 1966/67 poznańskie akademicz­
ki na 12 drużyn zajęły 9 miejsce, 
w następnych latach AZS zakoń­
czył mistrzowskie rozgrywki na 7 
i 5 miejscu.

W sezonie 1969/70 weszły do ze­
społu trzy utalentowane juniorki, 
teraz czołowe zawodniczki mistrza 
wskiej drużyny: Maria Jergen, El 
żbieta Walkowiak (obecnie Gumow 
ska) i Ewa Jabłońska (obecnie Ha 
berowa). AZS zajął w tych rozgryw 
kach 6 miejsce. Kolejne sezony 
przyniosły akademiczkom następu 
jące lokaty w I lidze: 1970/71 — 5, 
1971/72 — 6 (w lidze zadebiutowała 
Maria Jóźwiak — obecna Wiśniew 
ska), 1972 73 — 4, 1973/74 — 6 /w 
składzie drużyny pojawiły, się dwie 

polskich piłkarzy
Polscy piłkarze przebywający 

na zgrupowaniu w Rovnij (Jugo­
sławia) rozegrali towarzyskie spot 
kanie z tamtejszym zespołem gra 
jacym w klasie okręgowej. Wy­
grali Polacy 14:0.

Bramki zdobyli: Boniek 4. Ku- 
sto, Szymanowski i Mazur — po 
2, Iwan, Kupcewicz, Płaszewski 
oraz Terlecki — po 1. (PAP)

Świstny wynik 
australijskiej pływaczki
Podczas zawodów pływackich w 

Brisbane 15-letnia Australijka 
Traccy Wickharn nrzepłynęła dys 
tans 1.500 m st. dow. w czasie — 
16.14,93. Jest, to wynik lepszy od 
rekordu świata Amerykanki Alice 
Brown o 9,67 sek. (PAP)

15-letnie zawodniczki: Elżbieta Zię 
taiska i Bożena Ludwiczak).

Sezon 1974/75 był dla klubu prze 
łomowy. Zespół przeżył gwałtowną 
obniżkę formy, z trudem uratował 
się przed degradacją, zajmując os 
tatecznie 8 miejsce. Ze smutnej lek 
cji wyciągnięto wnioski, w nastę­
pnym sezonie koszykarki AZS 
zwiększyły liczbę i intensywność 
treningów, co od razu znalazło oS 
zwierciedlen.ie w wynikach. Dru­
żyna zajęła wprawdzie 4 miejsce 
ale miała tyle samo punktów co 
trzeci w tabeli ŁKS oraz tylko 
punkt mniej od wicemistrzyń Pol 
s^i — Polonii. W sezonie 1976/77 
AZS wzmocniony ' pozyskaną z 
AZS Katowice reprezentantką Pol 
ski juniorek — Teresą Komorow­
ską zajął pewnie 3 miejsce, a w 
bieżących rozgrywkach koszykarki 
AZS w przekonywujący sposób wy 
walczyły pierwszy w swej historii 
tytuł mistrza Polski.

Opracował: WIESŁAW ŁUCZAK



Praca Nauka
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
duteki, Borzysław, pocz­
ta Grodzisk Wlkp. s&ppr

Piekarza - ciastowego oraz 
ekspedientkę zatrudnię 
zaraz. Poznań, Piekarnia, 
Długa 12. 47099g

Organy „Beta** sprzedam.

Sprzedaż Henryk Krystkowiak
62-200 Gniezno, Czereśnio Zguby Różne

•MMWMMW

wa 5a.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 46895g

Meble swarzędzkie tanio 
sprzedam. Osiedle Wiel­
kiego Października 7 m.
154 godz. 17—20. 48253g

126p

Sprzedam ciągnik 4011. 
Hubert Gołek Lutol Mo­
kry 66-311 Dąbrówka woj.
gorzowskie. 122p

Czarny pudel zaginął w 
dniu 7 lutego przy ul. 
Wrocławskiej. Znalazcę 
wysoko wynagrodzę. Gról, 
Poznań, Stary Rynek 55 
m. 4. 48452g

DYŻURY PLACÓWEK USŁUGOWYCH
SOBOTA, II lutego 1978 r.

JAN BRZEZIŃSKI
Pogrzeb

503-173

UT. Libelta 26 m. 6.

JAN MROZKOWIAK

Strapiona

RlO DŻINA

WK-K3

EDWARD SZYMANOWSKI

W głębokim smutku pozostają

548-U3

W dniu 
długoletni

Pogrzeb odbędzie się dnia «. 92. 78 r. o godz.
9.00 w Obrzycku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia '

2 lutego 1978 roku zmarł nasz były 
pracownik

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

odbędzie się w dniu 9 lutego 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu w Junikowie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 lutego 1978 r. zmarł śmiercią tragiczną w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych ceniony 
pracownik naszego Urzędu

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
Poznańskich Zakładów Graficznych 

im. M. Kasprzaka w Poznaniu

x Sarnackich
JANINA ŻÓŁTOWSKA 

żołnierz AK w Powstaniu Warszawskim.

Nasza najukochańsza matka 1 babcia śp.

JOANNA OKONIEWSKA

Strapiona

Ul. Opolska 25.

żona z córkami i zięć
Ul. Libelta TO m. 10.

ZOFIA WIECZORKIEWICZ RODZINA

Ul. MarceHńska 65 m. 7.
EH

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w 
św. Karola Boromeusza na Powązkach

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w so­
botę dnia 11 bm. o godz. 13.25 na cmentarzu na 
J unikowie.

szawie, dnia 11 bm. o godz. 11.00 po którym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzin­
nego.

w Bogu 
82.

S. T p, 
Zmarł 6 lutego 1978 roku

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
syn, synowa, wnuk i rodzina

WŁADYSŁAW BARTOSZ 
emerytowany nauczyciel, 

byty więzień obozów koncentracyjnych
(SIOSTRA

535-U3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
13 bm. o godz. 10.25 ną cmentarzu; junikowskim.

W smutku pogrążona

Opatrzona Sakramentami św. zasnęła 
dnia 4 lutego 1978 roku przeżywszy lat

BOLESŁAW PERZ
lat 42

składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP

i współpracownicy
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 

w Poznaniu

tW dniu 5 lutego 1978 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek 
9 bm. o godz. 14 w kościele Marti Magdaleny 
w Czarnkowie. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 
15.30 na cmentarzu komunalnym.

48450g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 5 lutego 1978 roku zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. droga matka, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia przeżywszy lat 05 śp.

Ul. Mostowa 34 m. IX

RODZINA

584-U3

mój ukochany mąż, tatuś i dziadek zmarł nagie 
w 42 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 5 lutego 1978 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy 86 lat śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

s. t p.
ANTONI STAWIŃSKI

W dniu 4 lutego 1978 roku, zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz drogi mąż, tatuś, teść, uko­
chany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i bólu pogrążone
żona i córka z mężem

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Strzałowa 3 m. 4. 631-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 lutego 
1973 roku zmarł w wieku 88 lat nasz ukocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.

JÓZEF SZCZOTA
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 lutego 

br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Słowackiego 38 m 13. 551-U3

+ Dnla 5 hitego 1978 roku zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­

tami św. moja najdroższa żoną, najtroskliwsza 
towarzyszka życia, nasza pełna niestrudzonej 
ofiarności, ukochana matka, siostra, teściowa, 
babcia 1 ciocia śp.

AURELIA STEFAŃSKA
z domu Gorączko 
przeżywszy lat 73

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 hrtego 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Szamotulska 43a m. 7, 
dawniej Gorczyczewsklego 7 m. 5.

B

541-K3

Ul. Dzierżyńskiego 3 m. 2.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 lutego 1978 r. po krótkiej ale ciężkiej cho­

robie opatrzony Sakramentami św. zmarł nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

LEON MICHALSKI
lat 95

Msza św. żałobna

ks. dr Józef Michalski

teł.uŁ Paderewskiego 648542g41-18-99.
Woj. Sp-nia Pracy ELEKTROMET,

466-10, godz.tel.ul. Galla 4

• USŁUGI MOTORYZACYJNE

592-72, godz.tel.

Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej.

tel. 589-64, godz.ul. Wielka 8

Paderewskiego 6
48467g

48456grzewskiego 9.

O Matrymonialne
MatrymonialneBiuro

PIOTR STACHOWIAK
emeryt PKP

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gajowa 12 m. 7.

HUBERT SZPERKOWSKI

539-U3

W smutku pogrążonaW nieutulonym żalu
żona z rodziną

Ul. Jackowskiego 3 m. 3.

STANISŁAW ABRAMSKI

W nieutulonym smutku pogrążane

mąż z córeczką i rodzinążona z rodziną i grono przyjaciół

CZESŁAW WAGNER

549-U3
W smutku pogrążona

kościele 
w War-

Wynagrodzę zwrot odnaię 
zionego zegarka damskie 
go. Portiernia Coli. No- 
vum godz. 14—15 albo tel.

„Małżeństwo” 61-707 Poz­
nań, Libelta 39 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

47406g

żona x rodziną
Prosfmy o nłeśkładanle kondolencji.
Ul. Gw. Ludowej 36 m. 1.

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo- 
nialane „Ognisko”. Poz­
nań, Strusia 9. 47577g

546-43, godz. W—»

8—1<

507-173

10—18

tel. 546-43, godz. 10—18

Ul. Grunwaldzka 378.

4O02g

Ul. Głogowska 182 m. 2, SM-UB

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukami

9W-U3

WŁADYSŁAW LANGNER

547-U3

W smutku pogrążona
Kostrzyn Wlkp. 48505g

żona z dziećmi

W8-U3

FRANCISZEK KAPŁON

W głębokim smutku pogrążeni

W smutku pogrążana

żona z rodziną
48639g Ul. Grobla 27 m. 20. 543-U3 546-U3

anEossa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 11.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę U tan. o godz. 
11.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 tan. 
© godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

MONIKA KNIEJA 
z domu Klinowska

córka i syn

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Wodna 7 m. 11.

4. Dnia 7 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich 
I cierpieniach, nasza ukochana mama, teścio­

wa i babunia, przeżywszy lat 53 śp.

MICHAŁ WOJCIECHOWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym. x

były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 
14.00 z kapfcy cmentarnej w Kostrzynie Wlkp,

Zona z rodziną j

Do czynnej szklarni po­
szukuję pilnie wspólnika 
z niewielkim wkładem go 
tówki celem rozszerzenia 
produkcji. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
48252g.
Malowanie, tapetowanie, 
szpachlowanie (wygładza­
nie) tynków wykonuje 
firma W. Płokarz, tel. 
603-61. Większe zlecenia 
na sezon wiosenny proszę 
zgłaszać już teraz. 48075g
Nowo otwarta wypoży­
czalnia sukien ślubnych, 
■wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Lisz­
kowska, Żupańskiego 6.

46303g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 47(M0g
Komplety bielizny poście­
lowej, firanki, plisowane 
spódnice, bluzki koszulo­
we, sukienki sportowe, 
skafandry — poleca sklep 
E. Skusiewicz, ul. Szama-

W smutku pogrążona

RODZINA
537-U3

tDnia 6 lutego 1978 roku zmarła moja kocha­
na siostra śp.

STANISŁAWA CIESIOŁKA
z domu Moder

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia
13 bm. o godz. 12.30 ha cmentarzu junikowskim.

tDnia 5 lutego 1978 roku zakończył życie mój 
drogi, troskliwy mąż, bardzo kochany ojciec, 
teść i dziadek śp.

WALERIAN STRYKOWSKI
magister ekonomii

TDnia 4 lutego 1978 roku zmarł najdroższy 
mąż, ojciec, teść, zięć 1 dziadek śp.

ZYGMUNT ADASZEWSKI 
magister praw 

emeryt, prezes Okr. Sądu Ubezpieczeń Spoi, 
w Poznaniu, b. wiceprezes Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Zasłużony dla m. 
Poznania oraz wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 13.05 na 
cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku i ża­
lu pogrążeni

żona, syn z rodziną

Ul. Marchlewskiego 50 b m. 5. 536-U3

tDnia 7 lutego 1978 roku zmarła przeżywszy 
lat 58 po długiej i ciężkiej chorobie namasz­
czona Olejami świętymi moja ukochana żona, 

nasza droga mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia śp.

CECYLIA OLEWSKA
z domu Ostojak

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 
•na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia pogrążony w bólu

Ul. Rutkowskiego 41 c m. 4.

mąż z rodziną

tDnia 6 lutego 1978 roku zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św. przeżywszy lat 67 mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek śp.

EDWARD DOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona x rodziną

tDnia 7 lutego 1978 r. zmart po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony olejami św. 
mój kochany mąż, najdroższy ojciec, teść, dzia­

dek, pradziadek, przeżywszy lat 65 śp.

mistrz malarski

W smutku pogrążona

żona, dzieci i rodzina

UL Wojskowa 35 m. 1, dawniej Ściegiennego 111.

odprawiana zostanie w so-
11.00 w kościele parafialnym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim

i ks. Stanisław Michalski
48504 g

botę 11 bm. o godz.-----
w Ryszewku koło Żnina, po czym zwłoki zosta­
ną przewiezione do Orchowa koło Mogilna, gdzie 
po odprawieniu nabożeństwa żałobnego o godz. 
14.00 spoczną na tamtejszym cmentarzu paraćial-
nym.

W imieniu stroskanej rodziny zawiadamiają

ALOJZY OSIŃSKI

• POGOTOWIE RTV
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego,

Automobilklub Wielkopolski, 
uL Towarowa 34

USŁUGI FRYZJERSKIE
Zakłady czynne w/g wykazów 
nych w oknach wystawowych

umieszczo-
Spółdzielni

• USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Pracy UNIVERSUM,

NIEDZIELA, 12 lutego 1978 r
• POGOTOWIE RTV

• USŁUGI FRYZJERSKIE
ul. Czerwonej Armii 52/56 „DOM USŁUG”,
Hotel Merkury, Hotel Polonez, Hotel Lech godz. 9—13
Dworzec Główny godz. 6—14

USŁUGI POGRZEBOWE 
uŁ Wielka 8 teł. 589-64, godz. 10—18

396-K1

tw dniu 4 lutego 1978 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 84 nasza najdroższa matka

i babcia śp.

FRANCISZKA LENARTOWICZ
z domu Wierzbicka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
13 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
pogrzebu o godz. 6.30 w kościele św. Michała.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn x rodzinami

955-UJ

tPo długich 1 ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością zakończył dnia 
6 lutego 1978 roku pracowite życie mój kochany 

nigdy niezapomniany mąż, brat, wujek i szwa­
gier śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia M bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona tego sa­
mego dnia o godz. 9.00 w kościele przy Rynku 
Wildeckim.

948-U3

t Zawiadamiamy z bólem, że w dniu 7 lutego 
1978 r. odszedł od nas na zawsze, po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
najlepszy i najtroskliwszy mąż, brat, szwagier 
i wujek oraz dobry przyjaciel śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia U tan, 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

J- Dnia 7 lutego 1978 roku zmarł po długiej eho- 
I robie mój najdroższy mąż, nasz kochany 

i nieodżałowany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 65 śp.

BRONISŁAW WATOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 13 tan. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Winogrady 53 m. 1. 553-U3

tw dniu 4 lutego 1978 roku zmarł w 87 roku 
życia opatrzony Sakramentami św, mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

JÓZEF BUKOWSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym oraz Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 tan. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Oleśnicka 13 m. 3.

Dnia 7 lutego 1978 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 75, śp.

tDtniia 4 lutego 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 81 śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia M bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św. mój najdroższy 

mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier i kuzyn

+ Dnia 7 lutego 1978 roku zmarła tragicznie po 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramenta­

mi św. w 26 roku życia moja najdroższa żona, 
najukochańsza marna, córka, synowa, siostra, 
szwagierka i ciocia śp.

GRAŻYNA DAJERLING
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 13 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 4 lute­
go 1978 roku zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. prze­

żywszy 68 lat nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek śp.

żona z rodziną

Os. Kosmonautów, dawniej ul Pamiątkowa 1*.

tDnia 7 lutego 1978 r. zasnął w Bogu w TO ro­
ku życia mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek
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W sukurs budownictwu mieszkaniowemu

K TEATOT Planowe działanie „przemysłówek“
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

ca”.
POLSKI — g 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”; SCENA NOWA — g. 17 
Zdarzenie teatralne „Bunt”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
„Królowa”.

% khima X
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Na 

tropie Wilby’ego” (ang. 18 1), g. 
16,30, 17.45, 20 „Dupont Lajois” 
(fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Omen” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Trans- 
american Express” (USA 15 1), 
g. 15, 17.30 , 20 „Granica” (poi. 
15 1 ).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Rok święty” (fr. 15 1.).

GONG — g. 10, 20 „Rywalka” 
(ang. 15 1.), g. 12 „Fałszywy król” 
(ang. 15 1.), g. 16, 18 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o ),

GRUNWALD — g. * 16 30, 19
„Zawód reporter” (wł. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Powrót różowej pantery” 
(ang. 12 1), g. 20 „Węgorz za 303 
milionów” (wł. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Cenny 
depozyt” (fr. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15 39 „Wiel 
ka podróż Bolka i Lolka” (poi. 
b.o.), g. 17.15, 20 „Sprawa Gorgo- 
nowej” cz. I i II (nol. 18 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Czy zabi­
ła?” (fr. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17. 19.30 
„Za rok. za dzień, za chwilę” 
(poi. 15 1.).

RIALTO — g. 10 „Godzilla eon 
tra Gigan” (jap. 12 1.), g. 1?. 14, 
16, 18, 20 „Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Niedorajda” (nol. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Flin i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA b.o), 

•g. 17 „Trędowata” i „Ordynat 
Michorowski” (archiw. nol. 12 1.), 
g. 19.30 ..Nieme kino” (USA 15 i.).

WA^TA — g. 10, 1°. 14. 16. 18 
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 18 
1.), g. 20 „Wielki Gatsby” (USA 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30 „Skazańcy” (bułg. 16 
1.).

WILDA — g 10, 1’.36. 15.30, 18. 
20.15 „Kobra” (ian. 18 1.).

FQTOPT AS^KON — g. 13—18 
..Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

LUNAPARK (MTP haka 21 — 
■wejście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i u’. 
Zwierzyniecka — od godz 9 do 
zmroku.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie 
circa — uk Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Patunkoweeo w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
612-35, 612-36, 612-37; nagłe zacho­
rowania w domu, porady lekar­
skie, tel. 637-35; 'wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych — tel. 
999.

pr>r!cfacie; ’lt FukOWa 1. t°l. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugorv tel 205-131; 
tli Kościuszki 103 tel 544-55; Lu­
boń. tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 998 czvnnv 
od 15.30 do 7.30, el. Marcinkowskie 
go — dyżurui.t: lekarz Psychiatra 
Wzgl. osycholog. Porady nr^wne 
głównie z zakresu rrawa rodzinne 
go, oniekuńcze"o leczenia odw”- 
kowego 1 chorób społecznych tel. 
522-51.

Antek! tvlk« d”żurv nocne' 
Dnbrowsk’ego Hf) ”42 Główna 9? 
Dzlertyńsk'ego 3-19. Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska Sta- 
rcłenva 1. Głogowska W/IO0. a’ 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g guma ib
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Nad 
Niemnem” fragm. pow.; 11.33 Czte 
ry pory roku ;11.40 Tu Radio Kle 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
mielodii; 13 Dla kl. I—II (wych. 
muz.) „Muzyczne pytania”; 13.20 
Spotkania z folklorem; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
15.55 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 
Przeboje bez słów; 19/0 Panora­
ma polskiej piosenki; 20.05 Rep. na 
zamówienie; 20.20 Wybitni soliści 
w repertuarze popularnym; 21.15 
Mel. filmowe; 22.23 Opole na mu­
zycznej antenie; 23.15 Konc symf. 
muz. polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10. 11, 12.05. 15. 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 Czym skorupka za młodu; 10.15 
Wiersze J. Brzostowskiej; 10/0 
Cesp. „Weather Report”; 13/0 Nie 
.na marginesu; 11 Muzyka I? Grie 
a; 11.35 Radiowa Poradnia Ro­

dzinna; 11.40 Muzyka spod strze- 
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rz; 12.25 „Huśtawka miłości” — 
fragm. pow.; 12.45 Ork. w reper­
tuarze popularnym; 13 Ludzie zc 
społecznym mandatem; 13.10 Mu­
zyka polskiego baroku; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Muzyka: 14/0 
Więcej, lepiej, nowocześniej;

Kuracja odmładzająca „Lechii”

f

Na zdjęciu: paczkowarka pasty do z-sbćw obsługiwana przez bry 
gadę Barbary Bednarek.

Fot. — H. Kamza

250 różnych artykułów kos­
metycznych, których roczna 
wartość sięga 4,5 mld zł pro­
dukuje poznańska Fabryka 
Kosmetyków „Pollena-Lechia’\ 
Dla załogi rozpoczęły się teraz 
trudne dni, bowiem do hal 
wkroczyły ekipy budowlane, 
by przeprowadzić modernizację 
i remont zakładu. Stało się to 
koniecznością wobec stale wzra 
stających zadań.

Remont przeprowadza się

Zmiany w organizacji 
WSS „Społem"

Niedawno nastąpiły zmiany 
w organizacji Wojewódzkiej 
Spółdzielni Spożywców „Spa­
łem’’ w Poznaniu. Zlikwidował 
no dotychczasowe 4 oddziały, 
w tym jeden wielozakładowy, 
zrezygnowano z terytorialnego 
podziału miasta na północ i po 
ludnie, a także z rozgranicze­
nia handlu na artykuły żyw­
nościowe i nieżywnościowe.

Utworzono 3 oddziały: Han­
dlu Detalicznego (8 miliardów 
złotych obrotów planowanvch 
w (tvm roku i 4 200 zatrudnio­
nych), Gastronomii (1.5 mżliar 
da i 3 800 zatrudnionych) oraz 
Produkcji (miliard złotych i 
1 800 zatrudnionych). Bez 
zmian pozostawiono natomiast 

organizację 12 wielobranżowych 
oddziałów terenowych.

Tak więc w handlu nastąpi­
ła kolejna reorganizacja. Oby 
ostatnia i rzeczywiście odpo­
wiadająca wymogom i potrze­
bom klientów. Czy tak będzie 
— przekonamy się. (pik)

powodu inwentury zamy 
ka się sklepy przeważ­

nie na kilka lub kilkanaście 
dni. Jest to uciążliwe przede 
wszystkim dla klienta, decyda 
je także o mniejszych obrotach.

Zarząd Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu Wewnętrz 
nego w Poznaniu podjął więc 
decyzję o eksperymentalnym 
przeproy/adzaniu spisów towa­
rów, na początku — w wybra 
nych sklepach. Odbywają się 
one poza godzinami' otwarcia 
placówek handlowych, również 
w niedziele, wyłącznie przy u- 
dziale personelu. Jest on w pe 
łni odpowiedzialny za inwenta 
ryzację. Dotychczas przepro­
wadzono w ten sposób spisy to 
warów w 14 sklepach, których 
kierownicy wyróżniają się do­
brą opinią, pracują ‘bez niedo-

14.25 Muzyka Haendla; 15.30 Stu­
dio Plus — program dziewcząt i 
chłonców; 16.10 „Sylwetka kompo 
zytora” — R. Wagner; 16.40 Maga 
zvn informag.; 16 50 Radioexpress; 
17 „Twarze jazzu”; 17.20 „Moje fas 
cynacje literackie” — mówi prof. 
K. Szaniawski; 17.40 Reo. literac­
ki pt. „Nazywam się „N”; 18 „Sto 
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi- 
liardów; 19 Konc. wieczorny; 20 
Studio Relaks: 20.20 Gra Trio 
Tuckwella; 2.0.50 „Makrokosmos 
III” George’a Grumba; 21.40 Muz. 
kameralna: 22 Promenada — prze 
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granica: 2230 Nowe wiersze Łucji 
Danielewskiej; 22.40 Listy z tea­
trów; 23.19 Utwory lutniowe Wa­
lentego Graff-Bakfarka: 2’.35 Co 
slvchać w święcie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, C/0, 7.20, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 9.10 Ogniste flamenco; 9.30 
Nasz rok 78; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Pepita; 11 Codziennie po­
wieść w wyd. dźw. „Kapitan Frań 
casse”; 11.30 w tonacji trójki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Żywot młodzika niepocz 
ciwego — ode. pow.; 14 Symf. z 

bez zawieszania działalności 
fabryki. Przygotowuje się też 
stanowiska pod nowe maszyny, 
bowiem ich park zostanie uno 
wocześniony. Zagospodarowuje 
się nadto przyległe do zakładu 
tereny. Staną tam nowe hale 
produkcyjne.

Roboty modernizacyjne po­
trwają do końca bieżącej pię­
ciolatki i w rezultacie przyczy 
nią się do znacznego zwięk­
szenia produkcji, (za)

Ani prelekcji 
ani dyskusji

IV Dyskusyjnym Klubie Filmo­
wym przy kinie „Warta” w każdy 
piątek można obejrzeć film, przed 
kórym słowo wstępne ma wygło­
sić prelegent z Wojewódzkiego 
Uniwersytetu Robotniczego ZSMP. 
Film (jak nazwa imprezy wskazu­
je) dyskusyjny — a więc powinienl 
bywalców kina oobudzać do roz­
myślań. refleksji. Skusiłam się, by 
na luty wykupić karnet.

W pierwszy piątek, lutego moż­
na było obejrzeć film fabularny 
produkcii włoskiej pt. „Podejrza­
ny”. Frekwencja dopisała. Po 
kronice .kiedy widzowie oczeki­
wali słowa wstępnego — wprowa 
dzenia, zaczęto projekcję filmu — 
dramatu społecznego, rozgrywają 
cego się na początku lat trzydzie­
stych we Włoszech.

Skutek braku wprowadzenia do 
oglądania tego, niełatwego w per 
cencji. filmu łuł taki, że po 15 
minutach trwania seansu więk­
szość widzów ruszyła ku wyjściu i 
tylko kilka osób zos'ało. Okazało 
się, że po prostu prelegent nie 
przyszedł, a kierownictwo k:na 
nie uważało za potrzebne uprze­
dzić o tym widzów...

Pomijając nieporozumienia orga 
nizacyjne, warto bv s’ę zastano­
wić nnd doborem filmów na tezo 
rodzaju imprezy. Snrzedaż karne­
tów wszvstkiego nie załatwia. A 
ten ..Podejrzabv” naprawdę nie 
był ciekawy. (Kai)

Eksperyment w sklepach WPHW

Inwentura bez komisji

borów i prawidłowo wykazują 
tak zwany wskaźnik rotacji 
zapasu towarów. Były dwie 
przyczyny decyzji o ekspery­
mencie w WPHW. Pierwszą 
troska o lepszą obsługę klien 
tów; druga — niezadowalają­
ce wyniki pracy Zakładu Usług 
Handlowych Powszechnej Ą- 
gencji Handlowej, który bez 
przerywania działalności han­
dlowej w sklepach przeprowa 
dził w ubiegłym retku jedynie 
19,2 procenta z ogólnej liczby 
inwentur.

Sądzi się, że eksperyment

Nowego Świata; 15.05 Nowe nagra 
nia wifcrafonisty B. Hutchersona; 
15/0 Dwie wersje przeboje „Niech 
moje serce kołysze ciebie do 
snu”; 15.40 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16 Fotoplastykon; 16.20 Mu 
zvkobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
13.25 Czas relaksu; 19 Książka ty­
godnia; 19.15 Aktualn. muz. z Pa­
ryża; 19.35 Opera: Gounod: „Ro­
meo i Julia”; 19.50 „Mściciel w 
miasteczku” — ode. pow.; 20 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.35 Księga 
namięmikarza Tadeusza Peipera; 
21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. J. Cale; 22.15 In(erradio — 
aktualności — magazyn; 23 „Waha 
dło zegara” — wiersze J. Zycha; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8 Ork. „Studio 11”; 8.10
R-TV Średnia Szkoła dla Pracują 
cych — Biologia Sem. II — „Róż­
norodność świata zwierzęcego”; 
8.2,5 Miniatury skrzypcowe; 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych — „Trud 
ności w nauce”; 8.35 Graj kape­
lo; 9 Dla kl. III i IV (jęz. polski) 
„Królewski dzwon” — słuch.; 9.20

"Oudownictwo mieszkaniowe nie obejdzie 
u się i w tym roku bez wsparcia przedsię­

biorstw przemysłowych. Wymagają tego 
zwiększone zadania budujących domy, nieryt- 
miczna dostawa materiałów budowlanych i 
kłopoty z ich transportem. W dodatku przed­
siębiorstwa podległe Poznańskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa w Poznaniu, wznoszące 
osiedla w województwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i poznańskim mają do 
nadrobienia zaległości z 1977 roku. Plan bu­
downictwa mieszkaniowego nie został bowiem 
w pełni wykonany, mimo że termin odbio-^ 
rów technicznych niektórych domów przedłu­
żono do 15 stycznia br.

By zadania planowe (9 868 mieszkań, a więc 
o 350 więcej, niż w 1977 r.) zostały wykona­
ne, w sukurs wznoszącym domy (w skali PZB) 
pospieszą poznańskie przedsiębiorst wa budow­
nictwa przemysłowego nr 1 i nr 2. Zapocząt­
kowana przeto w ubiegłym roku ich pomoc 
jest kontynuowaną. Wszakże są to już plano­
we działania, „zalegalizowane” w tegorocz- 
.nych programach „przemysłówek”.

Tym właśnie różnić się będzie owa pomoc < 
od udzielanej w roku minionym, jak również 
— z góry wyznaczonymi robotami. W poprzed­
nim okresie pracowników tych przedsię­
biorstw kierowano przede wszystkim do wy­
konywania wykopów nod fundamenty, z czym 
doskonale sobie radzili. Zawodzili natomiast 
przy pracach wvkończeniowych. Brygady 
„przemysłówek” nie są bowiem do tego przy­
gotowane.

Udział „przemysłówek” w realizacji zadań 
mieszkaniowych powinien być w tym roku 
bardziej skuteczny. A to dlatego, że załogi 
tych dwóch przedsiębiorstw, podległych Po­
morskiemu Zjednoczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego w Bydgoszczy, mają wykonać tyl­
ko te prace, na których się znają.

Tak więc w Wielkopolsce podobnie, jak w 
całym kraju, nastąpiło planowe przesunięcie 
na froncie inwestycyjnym na. rzecz budow­
nictwa mieszkaniowego. Ponieważ pracowni­
kom ..przemysłówek” powierzono wyłącznie 
zadania zgodne z ich fachowym przygotowa-

niem, nie powinny się powtarzać błędy z ro­
ku minionego.

Poznańskie przedsiębiorstwa budownictwa 
przemysłowego nr 1 i nr 2 pomagając budow­
nictwu mieszkaniowemu skoncentrują swój 
wysiłek głównie w Poznaniu, gdzie ma pow­
stać najwięcej mieszkań. PPBP nr 1 wykona 
wykopy pod fundamenty (stany- zerowe) dwóch 
domów na Winogradach oraz przystąpi do bu­
dowy przedszkola i pawilonu handlowo-usłu­
gowego. Dotychczas nie wiadomo na którym 
osiedlu staną te dwa ostatnie budynki. W 
każdym razie, oba ujęte są w tegorocznym 
planie tego przedsiębiorsty/a i za ich budowę 
ponosi ono odpowiedzialność. Nadto załoga 
PPBP nr 1, wespół z innymi, wznosi U-koń- 
dygnacyjny dom na Osiedlu im. Mikołaja Ko­
pernika w Poznaniu. Natomiast wspólnie z 
PPBP nr 2, które jest generalnym wykonaw­
cą, postawi dom (około 200 mieszkań) na osie­
dlu w Piątkowie.

Pomoc PPBP nr 2 ma być jeszcze większa. 
W Piątkowie przygotowuje stany zerowe pod 
montaż trzech domów. Na górnym tarasie Ra­
taj (Osiedle Lecha) robi wykopy pod funda­
menty pawilonu handlowo-usługowego. Włas­
nymi siłami wybuduje także przedszkole i 
obiekt handlowy. Równocześnie PPBP nr 2 
przyjęło na siebie część zadań, które pierwot­
nie zlecono do wykonania wznoszącym domy, 
między innymi Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Budowlanemu nr 4. Tym samym zwięk­
szą się możliwości wykonawcze PPB nr 4 na 
Osiedlu im. M. Kopernika.

PPBP nr 2 ponadto dokończy budowę zakła­
du pracy chronionej przy ul. Lindego, zbudu­
je awaryjną klatkę schodową przy Powszech­
nym Domu Towarowym, zakłady produkcyjne 
dla spółdzielni „Rzeźba” i „Społem” oraz za­
jezdnię transpcrtowo-gospodarczą dla Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjne­
go w Poznaniu.

Czy wszystkie te założenia zostaną w pełni 
zrealizowane? Trudno odpowiedzieć, chociaż 
zasady nowych form pomocy „przemysłówek” 
są sensowne.

ANNA SIEKIERSKA

Z „Przemysławem"
na zwiedzanie

Biuro Obsługi Turystów 
WPT „Przemysław” w Pozna­
niu (Stary Rynek 77) urządza 
w najbliższą niedzielę 12 bm. 
autokarową wycieczkę po sta­
rych i nowych dzielnicach Po­
znania. Impreza będzie powtó­
rzona również w niedzielę, 26 
bm. x

Natomiast 19 bm. odbędzie 
się wycieczka, także autoka­
rem. szlakiem Henryka Dąbro 
wskiego — do Wrześni, Miło­
sławia i Winnogóry. (c) 

stopniowo obejmie większą 
liczbę sklepów. Wskazują na 
to doświadczenia.— owych 14 
inwentur, wykonanych przez 
personel, jego troska o prawi­
dłowy spis. Tak więc możemy 
oczekiwać, iż coraz mniej skle 
pów WPHW zamykanych bę­
dzie z powodu inwentury. Obok 
korzyści wynikających stąd 
dla klienta, zauważyć trzeba 
trud personelu, który obowiąz 
ki związane ze spisem towa­
rów wykonuje poza godzinami 
pracy, (pik)

Kwartety smyczkowe Haydna; 10 
Dlą kl. VIII (j. polski) „Nie tyl­
ko Janosik”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 „Cenię, lubię, szanuję” — 
program wakacyjny dla młodzie­
ży szkół średnich; 11.30 Przypo­
minamy: „Nieszpory sycylijskie”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. hiszpański; 
13.15 Hiszpańskie pieśni ludowe; 
13.30 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Teatr PR — „Opera za trzy 
grosze” — sceny ze słuch.; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych; 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Radio reklama; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 „Antena 
Młodych” — magazyn dla mło­
dzieży; 18 Taśmoteka amatora; 
18.25 Zapomiane kultury; 19 Ko 
deks i kierownica — „Do czego 
służą autochrony”?; 19.15 ro­
syjski; 10.20 „Miłośnikom wielkiej 
planistyki”; 20.10 W. A. Mozart: 
Reąuiem d-moll KV 626 (Edycja 
Franza Beyera — stereo ogólnop.); 
21.10 — „Horyzonty muzyki”; 21.50 
Nurt — psychologia — „Kształto­
wanie motywacji do nauki szkol­
nej; 22.10 E. Ysaye: Reve d’en- 
fant (Marzenie dziecięce) op. 14 
na skrzypce i fortepian; 22.15 Po 
stawy i wzory — „Dyscyplina spo 
łeczna”; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Metodyka. 
Sem. IV — „Dyskusja i jej rola”;

Przejścia podziemne
przy dworcu PKS

Z tygodnia na tydzień zmienia 
się sytuacja na modernizowa­
nym odcinku ul. Marchlewskie 
go, między ul. Dzierżyńskiego 
i Składową. Obecnie brygady 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych kładą tzw. 
podbudowę pod przyszłą nawie 
rzchnię na odcinku od ul. Dzier 
żyńskiego do ul. Niezłomnych, 
w tym samym miejscu wyrówny 
wane są (po stronie powstają­
cego hotelu „Poznań”) luki na 

jezdni, co wpłynie na poprawę 
bezpieczeństwa jazdy. Równo­
cześnie poszerzana jest (niezna 
cznym kosztem chodników) u- 
lica Niezłomnych, przy Izbie 
Rzemieślniczej. Pracujące tam 
brygady kładą również podbu 
dowę pod poszerzany odcinek 
jezdni.

Od przedwczoraj pracowni­
cy Komunalnego Przedsiębior 
stwa Robót Inżynieryjnych roz 
poczęli wykop pod kanał bu­
rzowy prace te są niezbędne 
ponieważ po MTP rozpocznie 
się budowę podziemnego przej 
ścia dla pieszych w pobliżu 
dworca autobusowego PKS.

(ask)

22.50 A. Corelli: XI Sonata triowa 
Es-dur op. 2.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

£ TELEWIZJA J
PROGRAM 1; 6 — R-TVSS —

Język polski (sem. 4): „Zycie kul 
turalne w Polsce”; 6.30 — R-TVSS 
— Matematyka (sem. 4): „Funk­
cja potęgowa”; 11 — „Decyz/e 
piętnastolatków”; 11.30 — „Po­
ślizg” — film fab. prod. poi.; 13 
— R-TVSS — Język polski (sem. 
2): „Romantyzm w Polsce”; 13.35 
— R-TVSŚ — Fizyka (sem. 2): 
„O pomiarach ciepła i tempera­
tury”; 15 — Melodie: „Rzecz mu­
zyczna 1977” — przypomnienie 
najciekawszych fragmentów pro­
gramów realizowanych w roku 
1977 (kol.); 15.30 — Turystyka i wy 
poczynek (kol.); 16 — Dziennik
(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
— „Ekran z bratkiem” — w tym: 
„Narciarstwo wielka przygoda” 
— film franc. (kol.); 18 — „Pa­
trol” — techniki wojskowej mi­
strzowie (kol.); 18.30 — Życiory­
sy — „Żuławy 48—78” — program 
publ. (kol.); 18.50 — Radzimy rol­
nikom (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.10 — Sió­
demka — program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dzienni*iem 
(kol.); 20.30 — „Mannix” — „Woj­

Wystawa gołębi 
i drobiu ozdobnego
W hali nr 7 MTP 10 bm. rozpo 

czyna się trzydniowa ogóLnopol 
śka wystawa gołębi rasowych 
i drobiu ozdobnego. Organiza­
torem jest Poznański Związek 
Hodowców Gołębi Rasowych i 
Drobiu Ozdobnego.

Gołębie rasowe (1200 sztuk) 
będą reprezentowane w 64 ra­
sach przez 141 hodowców z ca 
łej Polski. Ponadto będzie mo 
żna oglądać bażanty złociste, 
kury (Cochiny, Brachama, Ply 
mutrok) oraz kaczki p.żmowe 
i perlice, (na)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI
IZolejna projekcja filmów o 

sztuce XX wieku odbędzie 
się w najbliższy piątek (o godz. 

16.30) w Muzeum Narodowym przy 
al. Marcinkowskiego. Zaprezento­
wane zostanę trzy kolorowe filmy 
produkcji francuskiej o zabytkach 
Paryża i o francuskim malarstwie.

I lozniowie poznańskich szkół 
średnich korzystający teraz 

z ferii, przyjemnie spędzają po­
południa i wieczory w winoąradz- 
kim klubie „104". Odbywają się 

tam codziennie (o godz. 17 i 20), 
w czasie wakacji, muzyczne non- 
stopy przy dyskotece i z udzia­
łem znanych zespołów rozrywko­
wych. (wig)

na nerwów” — film kryminalny 
prod. USA (kol.); 21.25 — „Pe­
gaz”; 22.10 — Dziennik (kol.); 
22.25 — Teatr Telewizji na Świę­
cie — Carl Henning wilkmark: 
„Ucieczka cd moich rodaków”. 
Spektakl Telewizji Szwedzkiej w 
80 rocznicę urodzin Bcrtolta Brech 
ta, nagrodzony na festiwalu w 
Sofii 76 (kol.).

UROGRAM 2: 16 — „Co dalej
maturzysto” — program dla mło 
dzieży; 16.30 — „Mam pomysł” 
(kol.); 17 — „Oto foto” — maga­
zyn fotograficzny (kol.); 17.30 —
Studio Sport — wokół stadio­
nów — O sporcie polskim w fil­
mie (kob); 18 — Portugalia — 
przesilenie — program public.; 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 19.20 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.l; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — NURT — „Praca
— technika” — cz. 2. Wykład 
dr Eleonory Stanisławskiej (powt., 
kol.); 21 — NURT — „Współzależ 
ność pomiędzy uczeniem się a roz 
wojem ''zdolności’’. Wykład dr. 
Zygmunta Krążyńskiego (powt.); 
21.30 — NURT — „Gospodarcze 
miejsce Polski w Europie i świę­
cie”. Wykład prof. dr. Pawła Bo 
żyka; 22 — „Chłopi” — cdc. 6 pt. 
„Ogień” — film fab. prod. TP 
(kol.); 22.50 — 24 godziny (kol.); 
23 — Program dla rodziców.


